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stolicy na cześć Marszałka 
S w e g o pod B e l w e d e r . - P r / e g l ą S wojsk na d r f e d r i ń ™ b e l f e r s k i m 

t W-I 

Warszawa, 18 marca. 
(Pat) — Dziś, z okazji imienin Mar­

i k a Józefa Piłsudskiego, od wczes-
"Ych godzin, stolica przybrała odświętny 
Wygląd. Miasto zostało udekorowane fla 
tomi narodowemi. Wszystkie gmachy 
Hliczne przyozdobiono girlandami z zie 
Si, festonami o barwach narodowych i 
kobiercami, zwieszającemi się z balko-
"ów i okien, w_ obramowaniu których 
Jidnieją portrety Pana Marszałka Józefa 
^'Isudskiego. 
,, Wystawy sklepowe, bogato przyozdo "'One. Za szybami wystaw widnieją par-

rety Marszałka Piłsudskiego, a również 
1 obrazy oraz ilustracje, związane z epo-
Ną Legjonów lub z życiem i działalno-

c>ą Dostojnego Solenizanta. 
, Na placach stolicy zbudowane zosta-
v w tym roku dekoracje: na Placu Mar-
ijjałka Piłsudskiego wznosi się strzelista 
peża, uwieńczona stylizowanym Orłem 
iałym. Na Placu Teatralnym, widnieją 
czerwonej barwy cyfry, umieszczone 

o 4-ch stronach, ust&wionei tam deko-
J»eji. Cyfry te z latami 1831, 1863, 1905 i 
™14, znaczą etapy kolejnych walk o Nio 
wdległość. 

Również piękne dekoracje ustawiono 
* placach -przedmieść Warszawy. 

W stolicy, od samego rana, ruch nie-
^ykle ożywiony, gdyż przybyło dzie­
wki wycieczek oraz tysiące osób ze 
J^ystkich zakątków kraju. O zmroku 
? ł *sto pięknie iluminowane, zajaśniało 
^iącem świateł. Pomnik 

„Pierwszej Brygady" olbrzymi pochód, i Pohoski, przedstawiciele komitetu pro 
który rusza ulicami miasta do Belwede- ' pagandy czynu polskiego z prof. Micha-
ru, celem złożenia hołdu imieninowego łowiczem. 
Marszalkowi Józefowi Piłsudskiemu. j Za kompaniami honorowemi związku 

Pochód poprzedzają oddziały wojsko- • strzeleckiego, kroczą poczty sztandaro­
we, biorące udział w capstrzyku. Na cze we organizacyj b. wojskowych, a dalej 
le pochodu postępują przedstawiciele delegacje poszczególnych organizacyj i 
miasta: wiceprezydenci miasta: Ołpiński stowarzyszeń soołecznych. 

i, gmachy pań-
Ji^owe i kościoły, zostały oświetlone re 
Htorami. 

Wieczorem, przy udziale wielotysię-
. .tych rzesz ludności, odbyła się olbrzy 
.manifestacja na Placu Marszałka Pił 
^skiego ku czci Dostojnego Soleni-

j 0 godz. 18.30, w świetle setek pocho 
y< ustawiły się na Placu Marszałka Pił 
jakiego organizacje b. wojskowych ze 
| e 'Ązkiem Legionistów i P.O.W. na cze-
| 1 k o m p a n j e honorowe Związku Strze­
laj e

£° oraz setki organizacyj: ideo-
^

c

h , społecznych i zawodowych, 
jj tymczasem przed gmach komendy 
^.

Tn

izonu przybyły kompanje chorąg-
t,? ne pułków piechoty i szkoły podcho-
t , ^ c h , inżynierji z orkiestrami, biorące 

* l a ł w capstrzyku, ustawiając 
e d gmachem komendy. 
^° odegraniu hymnu 

się 
narodowego 

* e z połączone orkiestry wojskowe Dr 
°ra> 
5t0 capstrzyku, rozpoczyna się uroczy­
ła ' n a Placu Marszałka Piłsudskiego. 
lt0 :rYbunę występuje przewodniczący 
j f 0 . ' ^ tu propagandy czynu polskiego, 
•"ów . Michałowicz, wygłaszając prze-
lejj?"0 odegraniu przez orkiestrę repre-
rf5r ^Yiną związku strzeleckiego hymnu 
•>3QP^°wego, formuje się przy dźwiękach 

^sza łek Piłsudski 
wyjechał do Wilna 

Na chodnikach 
bliczności. 

Tymczasem na dziedziniec belweder-
ski przybyły delegacje wszystkich oddzia 
łów garnizonu warszawskiego, zakła­
dów, urzędów i instytucyj wojskowych, 
zajmując miejsca po lewej stronie dzie­
dzińca. Przybyli również weterani z 
1863 r. ze sztandarem. 

Przed nadejściem pochodu, przybył 
szwadron 1 p. szwoleżerów ze sztanda­
rem i orkiestrą. 

Przed rozpoczęciem uroczystości, 
przybyli do Belwederu: prezes Najwyż­
szej Izby Kontroli, gen. Krzemieński, ge 
neralicja z inspektorami armji: gen. Osin 
skim i gen. Orlicz-Dreszerem oraz przed 
stawiciele władz. 

W chwili, gdy pochód dotarł do Bel­
wederu, kompanje chorągwiane wojska 
z orkiestrami oraz poczty sztandarowe 
organizacyj b. wojskowych, przemasze­
rowały na dziedziniec belwederski. Prze 
glądu oddziałów wojskowych dokonał 
gen. Osiński przy dźwiękach marsza ge­
neralskiego. 

Następnie orkiestry wojskowe ode­
grały wiązankę pieśni legionowych. 

Podczas uroczystości w Belwederze, 
delegacja komitetu propagandy czynu 
polskiego, z prof. dr. Michałowiczem, 
wręczyła dla P. Marszałka księgę pa­
miątkową. 

»* 
Warszawa, 18 marca. 

(Pat) — W poniedziałek wieczorem, 
na lotnisku wojskowem, na Okęciu, od­
była się uroczystość odsłonięcia pomni­
ka ku czci Marszałka Piłsudskiego. Na 
chwilę przed odsłonięciem, przemówił 
płk. Kalkus, dowódca 1 p. lotn. zaznacza 
jąc, że nomnik jest wyrazem uczuć miło 
ści i przywiązania, jakie żywią lotnicy 
dla swego Wodza. Następnie przemawiał 
gen. Oriicz-Dreszer, który pomnik odsło 
ni t — Pomnik przedstawia dwa smukłe 
słupy, oparte na płaskiej podstawie, w 
górze z głowicy słupów, zrywają się do 
lotu 3 orły: godło 1 p. lotn. 

Wdole tablica z napisem: „Pierwsze­
mu Marszałkowi Polski, Józefowi Pił­
sudskiemu — 1-szy pułk lotniczy". 

rv Warszawa, 18 marca. (PAT), 
yjer! , r a n o P a n Marszałek Piłsudski 
j^nał wraz z rodzina do Wilna. 

h. m i n- r c u - żegnali Pana Marszałka 
r°$ciiit e r s p r - w e w n - M. Zyndram-
Itli, j {"*owski, minister komunikacji 
^°isk ' "utkiewicz, wiceminister spraw 
P t o . F * 0 0 - dr. F. Sfawoi-Składkowski, 
k

° !ow"£
, l s c ,

i - płk. Strzelecki i Dlk. So-Jdzc 

Cała Polska składa dziś hołd 
Wodzowi Narodu 

Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu 

UROCZYSTOŚCI POLSKIE W AMERYCE 
ku czci Nor§iałka Piłsudskiego 

3wski. 

w, Nowy Jork, 18 marca (PAT) |w Domu Polskim w Nowym 
•Wezera, wśród Polonu amerykan- przewodnictwem redakt^a Błażewicza t?s^%t^X w ^ X « W P-^awiah^kon f W g ^ 

szczególnych .koloniach trwać będą P

d°o ' C - t e K U ! 
24 b. m. zależnie od warunków miejsco-jWki oraz kl Sobieniowski. 7 

Pierwsza uroczysta akademja, urzą- ̂ eneTSnvmRk P^X iv * k ° n s u ! a c ! e 

przez zjednoczone komitety llf^g^^' Się pr2™C,e 

[ Józefa Piłsudskiego, odbyła się wczoraj 

ii|lllllllll>iil!lll!ll!!l!!l!!l!l!i!llill!HIIII!illii 

Zatonęła łódź 
wioząca 4 dygnitarzy faszy­

stowskich 
Rzym, 18 marca. 

(PAT) Na konkursie rybackim na rzece 
Ticino pod Pawją zatonęła wczoraj łódź 
motorowa, w której znajdowali się przed 
stawiciele władz. Utonęły 4 osoby, w tej 
liczbie sekretarz federalny partji faszy­
stowskiej w Pawji. 

Burza piaskowa w Ameryce 
Nowy Jork, 18 marca. 

(PAT) W środkowo-zachodnich stanach 
Ameryki północnej szalała wczoraj w i ­
chura, zasypująca plaskiem znaczne po­
łacie ikraju. W niektórych miejscach tor 
kolejowy został zasypany warstwą pia­
sku, grubości 60 cm. Wywołało to przer­
wę w komunikacji i poważne katastrofy 
kolejowe, które pociągnęły za sobą kilka­
dziesiąt ofiar. Szczególnie dotkliwie dala 

jsię we znaki ta katastrofa w rejonie gór 
I Skalistych, 
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Uczniowie powiesili 
profesora, 

p o n i e w a ż g ł o s i ł t e o r j e 
m a r k s i s t o w s k i e 

Nowy Jork, 18 marca. 
Z Mexfeo' City donoszą o wypadku1 

zlynczowania profesora Gonzalesa przez 
uczniów, którzy powiesili profesora za 
wygłaszanie w czasie swych odczytów 
te orf! marfofsfowsfkfcft. 

Odnaleziono samolot, 
k t ó r y m Jechał gube rna to r 
A f r y k i p o d z w r o t n i k o w e j 

Paryż, 18 mrąca. 
Według informacyj, otrzymanych w 

Paryżu, samolot, w którym znajdował 
się gubernator Afryki podzwrotnikowej 
Renard wraz" z małżonką, został odnale­
ziony w Kongo belgijskiem. 

Samolot zmuszony był do lądowania 
naskutek ciężkiej mgły. Wobec uszko­
dzenia aparatu radjowego pasażerowie 
nie mogli przesłać wiadomości O swym 
locie. Obecnie aparat naprawiono 1 na­
wiązano komunikacje z władzami belgłj-
skiemł. Z kablogramu okazuje sie. że sa­
molot wylądował w miejscowości Mlrp-
mongo. 

Władze belgijskie organizują pomoc 
i w tym celu wysyłają na miejsce przy­
musowego lądowania specjalny samo­
lot. 

Oskarżony o mord 
nie mdflł wyjechać do Palestyny 

Warszawa, 18 marca. 
Na dworcu Gdańskim policja war­

szawska aresztowała Szlamę Joska Ko-
celera, z Wieruszowa, który Jechał do 
Palestyny. Aresztowanie Kocelera na­
stąpiło wskutek skargi mieszkanki Wie­
ruszowa, wdowy Welmanowej, która za­
meldowała policji) iż w czasie sprzeczki 
na tle sporu majątkowego Koccler ude­
rzył tak silnie jej męża, że ten po kilku 
godzinach zmarł. 

Gra z Niemcami w otwarte karty 
Prasa angielska o tworzącej się w ie lk ie j a rm j i nie­

mieckiej.—Wywiad z kanclerzem Rzeszy 
Londyn, 18 marca. (PAT). 

Dzienniki niedzielne, których wyda­
nia były jui na ukończeniu, gdy sobot­
nie wydarzenfa berlińskie stały się Już 
wiadome, ograniczyły się do podania 
Jedynie faktów, powstrzymując się od 
oceny wypadków. Dopiero dzisiejsza 
prasa zajmuje stanowisko i wyraża pew 
ne nastawienie opinji publicznej, obszer­
nie omawiając sytuację. 

„Times" oświadcza, że nagła decyzja 
Hitlera o stworzeniu wielkiej armji na 
podstawie powszechnej służby wojsko­
wej. Jest wydarzeniem poważnem 1 o 
wielkiej doniosłości zarówno dfcf* Nie­
miec, Jak i dla Europy, aczkolwiek zna­
czenie tego wydarzenia zostało w pew­
nym stopnin zmniejszone, albowiem po­
wszechnie go oczekiwano. 

Zaczyna się — zdaniem „Times'a"— 
ORA Z NIEMCAMI W OTWARTE 

KARTY. 

podczas jednak gdy decyzje londyńskie 
i paryskie nic obaliły żadnych zobowią­
zań międzynarodowych, rozporządzenie 
niemieckie narusza traktat pokojowy i 
przekreśla komunikat angieisko-francu-
ski z 3 lutego, który Niemcy same przy­
jęły jako podstawę brytyjskiej misji do 
Berlina. Tego—zdaniem „Times'a**— nie 
można pominąć milczeniem. 

#* * 
Londyn, 18 marca. 

(PAT) Specjalny korespondent „Dai­
ly Mail", Ward Price, uzyskał wczoraj 
w Monachium wywiad od Hitlera, któ­
ry oświadczył m. inn.: 

„Naród niemiecki nie pragnie woj­
ny. Pragnie on żyć w spokoiu i szczę­
ściu, a nadewszystko pragnie posiadać 
szacunek dla siebie samego. Niemcy 
nie mogli w dalszym ciągu istnieć pod 
poniżającym wpływem ograniczeń trak 
ta tu wersalskiego. Niemcy nigdy nie 

przestaną być mi wdzięczni iako « ' 0 ' 
wiekowi, który uwolnił ich od tycn °* 
graniczeń". ; . 

Na zapytanie czy Niemcy sa w c , : ,

: 

gotowe do rokowań z W. BrvtaiW 
Francją, jak wyraża to nota niemiec**. 
z 15 lutego, Hitler odpowiedział: 

„Przywrócenie niemieckiego a^K 
rytetu narodowego w zakresie zbto!& 
jest naprawieniem pogwałcenia suwe' 
renności wielkiego mocarstwa. By<£ 
by absurdem przypuszczać, że i'3"* 
stwo, które zdobyło spowrotem 
suwerenność, jest mniej skłonne do n* 
wiązania rokowań, aniżeli państwo. P<j$ 
siadające ograniczoną tylko suwereflj 
ność. Przeciwnie, fakt. źe łesteśmr 
państwem o pełnej suwerenności, czy"' 
nas tembardziej gotowymi do rokowa" 
z pozostałemi państwami suwerenni 
ml". 

Nr. 

Całodzienne posiedzenie Seimu 
p r z e w i d z i a n e jest n a d z i e ń j u t r zejszy. — O b f i t y 

p o r z ą d e k d z i e n n y o b r a d 
22 b. m. lub 26 b. m. zostanie uchwalona nowa konstytucja 

» Warszawa, 18 marca, j Na porządku obrad środowego po-
(B) Dziś po południu ogłoszono porzą • siedzenia sejmu znajduje się natomiast 

dek dzienny posiedzenia seimtf, wyzna- | W pierwszem czytaniu projekt ustawy o 

niach celno-kompensacyjnych mi? 
Polską a Niemcami. Obfity porzą1 

dzienny posiedzenia środowego wska^ 

W 
toze z 
"ech p 
r' rada b 
fecyficz 
? " w eF 
ki na 
f&ne i 
lżenie 
, l c h: jak 
H jak 
S mu 
* * i ; jak 
ćmiące 
i S W • 
^ata, i 
^minam 
^mieck 
* musi; 
J wart 
J*ty mi 
S - by H z n< 
^czałŁ 
Jono jal 

Wnec 
ł dziwc 
Jupacyj 
% cali 

ii. . . 

czonegona środę 20 b. m. na godz. 10 .ratyfikacji zawartego ostatnio polsko-1 je, że potrwa ono przez cały"dzień,-«•* 
rano. Wbrew pogłoskom, kursującym w (angielskiego układu handlowego. Pcza-i najmniej do wieczora. Można się jedn"* 
kuluarach sejmu, na porządku dziennym l em na sążnistym porządku obrad znaj-!liczyć ze znacznem przedłużeniem sl« *f 
nie postawiono jeszcze sprawozdania ko- dują się wszystkie przyjęte ostatnio Igo posiedzenia. 
misji konstytucyjnej sejmu o poprawkach przez komis ję s k a r b o w ą seimu D r o i e k t v i " C J • J * • I I .A 
zaproponowanych do astawy koastytn- J podatkowe, a przedewszystkiemustawi 1 * w i a d o m o ś c i k u l u a r o w i 
cyjnej przez senat. Jak wiadomo, przy- 'o umarzaniu zaległości podatkowycl, o 
jęcie przez sejm tych poprawek oznacza i podwyższeniu do 15 proc. dodatku do po 
łoby ostateczne uchwalenie nowej usta- datków bezpośrednich, ,»Atąyjątkiem po-
wy konstytucyjnej,, | datku gruntowego, ustawa o porozumie-

llaczeno l/enizelos stanął na czele powstania 
Ogłoszenie przez rząd powstańców za korsarzy wpłynę ło na de­

cyzję V e n i z e l o s a . — Konf iska ta s ta tków synów Venlze losa 
Ateny, 18 marca. I z 23 ludzi, aby skonfiskować Darowiec 

(PAT) Wysłano dziś z Aten doL.Nausica" i 2 inne statki należące do 
Konstancy oddział marynarzy złożony' synów Venizelosa, 
cOCOOOOOOOOOQOOCXXXXX>OOĈ rĈ ^ 

Paryż, 18 marca. 
(PAT) „Paris Soir" oełasza tekst 

dokumentu zredagowanego przez Yeni-
zelosa w Języku angielskim. Dokument 
ten Venlzelos wręczył współpracow­
niczce pisma w chwili, gdy krążownik 
„Averoff" opuszczał Kanee. W doku­
mencie tym przeznaczonym dla swego 
syna Venizelos wyjaśnia motywy, któ­
re skłoniły go do przyłączenia się do 
zbuntowanych wojsk. 

.leszcze przed 2 miesiącami Venlze-
los był przeciwny temu ruchowi, ale po 
tern naskutek wzrostu propagandy mo-
narcłvBtycznych, prześladowania ofice­
rów 1 głosów prasy rzadowel zachęca* 
jącycli do zamachu na życie greckiego 
polityka, VenlzeIos zdecydował się na 
publiczno ogłoszenie swoich sympatyj 
dla powstańców, aby nie Dozwolić na 
stawianie Im zarzutu braku patriotyz­
mu. Zbunowana Kota Jednak zamiast u-
dać się na północ do powstańców, przy 
była do zatoki Suda. 

Na wiadomość o tern, że rzad oglo 
sił powstańców za korsarzy. Venizelos 
który pierwotnie wzdragał sle stanąć 
na czele powstania, zdecydował się 

Tajemnicza śmierć w więzieniu 
komunisty, który zdefraudowal 

4 miliony lewów 
Sof ja. 18 marca. 

(PAT) TJrzędnlife skarbowy Beja-
now, który zdefraudowal na korzyść 
partji komunistycznej 4 miljony lewów, 

dopodobieństwo samobójstwa albo też 
możliwość, że Bejanow zamordowany 

Sejm zebrać się ma do końca sesji bu^t 
lowej jeszcze dwa lub trzy razy. Jed^ 
posiedzenie będzie poświęcone rozp* 
trzeniu poprawek senatu do ustaw prjl 
jętych na posiedzeniu środowem, a * 
rtastępnem posiedzeniu zapaść ma o*^ 
teczna uchwała w sprawie preliminaf': 
budżetowego na rok 1935-36, uchwał' ^ 
pełnomocnictwach dla Prezydenta R*?. 
tej do wydawania dekretów z mocą 
wy i wreszcie — ma być uchwalona u| 
wa konstytucyjna i to — jak już wia<! 
mo napewno — przed zamknięciem 
żącej sesji budżetowej. 

W kołach parlamentarnych wysu^* 
no dziś dwa przypuszczalne terO1 

uchwalenia nowej konstytucji. — ^ M 

wersja mówiła o piątku 22 b. m., a drw 
o 26 b. m. z tern, źe w dniu 28 b. ni". ^ 
sja byłaby zamknięta. Bezpośrednio P 

byfvby 

o" uchwaleniu nowej konstytucji, 
przyspieszone prace nad projektem 
dynacji wyborczej. 

Podobno podczas swego pobyty * k 
zosta? przez komunistów. którzv chcieli Warszawie, wydawał b. premjer dr< r j , 
w ten sposób przeszkodzić w odszu-1 tel opinje o projektach ordynacji wy%, 

czej, wypowiadając swe uwagi szczep 
nie na temat przepisów wyborczych ^ 

« 'mm 

znaleziony był dziś w celi więziennej i kaniu brakujących jeszcze trzech miiio 
bez życia. Przyczyna śmierci nie zo-lnów lewów - J 

stała dotychczas usalona. Istnieie prawi 

Wymordowali cała. ludność miasteczka 
Jkwwawn bunt Indian n> ? I T e f t s M f c u 

Buenos Aires, 18 marca. (PAT). 
Donoszą z Meksyku: Indianie zamie­

szkali w miejscowości Cancus w stanie 
Chiapas, w liczbie około 500. wymor­
dowali mieszkańców tejże miejscowo-

wreszcie na zsolldaryzowanle się z ni-Iści rasy białe] 1 podpalili wszystkie bu-
ml. ^ i dynki państwowe I komunalne. 

Mord kapturowy w Szwajcarii 
Tajemnicze zniknięcie dziennikarza niemieckiego emi­

granta, który występował przeciw Hitlerowi 
zjawił się w Strasburgu. Ostatni raz wi 
dziano go w Bazylei, gdy wychodził 

Rząd wysłał na miejsce wypadków 
oddziały regularnych wojsk, celem u-
karania buntowników. 

Liczby zamordowanych nie zdołano 
dotychczas ustalić. 

terenów mieszanych pod względem ^ 
dowościowym. Chodzi tu w pierws", 
rzędzie o Małopolskę Wschodnią, 
jest terenem dr. Bartlowi doskonale 
nym. — Prace nad ordynacją w y D o r < L 
zajmą prawdopodobnie około sześciu 'j 
godni, tak źe zebranie nadzwyczaj , 
ostatnie Już dla obecnego sejmu — 8 y j 
dziewane jest powszechnie na drug? P)ej| 
wę maja r. b., przyczem wysuwany ' 
poniedziałek, 20 maja. 

Inspektor Bonny—opiekunem Stawiskiej 

Paryż, 18 marca 
(Pat) — „Paris Midi" donosi, źe prze 

bywający w Strasburgu emigrant, dzien­
nikarz niemiecki, Jacob, pozbawiony oby 
watelstwa niemieckiego, za wystąpienia 
przeciw kanclerzowi Hitlerowi, nagle 
/ginął. Przed 8 dniami, naskutek otrzy­
manego wezwania telegraficznego, Jacob 
wyjechał do Bazylei. Pomimo zapowie­
dzi, że powróci za 3 dni, dotychczas nie 

mieszkania pisarza niemieckiego, Herzo-
ga, — Pani Jacob otrzymała tymczasem 
zagadkową depeszę z Zurychu, zapowia­
dającą, iż wszystko poszło dobrze. 

Przypuszczają, że Jacob padł ofiarą 
mordu kapturowego, tembardziej, że na 
rodowi socjaliści wyznaczyli nagrodę za 
jego głowę. 

Jeszcze jedna rewelacfa w s p r a w -
osławionej afery 

Paryż, 18 marca. x ,~ * - : u - J - : n r z e ( i 

(PAT) Wypuszczony z więzienia 
baron Lussats oskarżony w swoim cza 
sie przez inspektora policji Bonny o za 
bójstwo radcy Prince'a zapowiedział, 
jak donosi „Le Journal" ujawnienie sen 
sacyjnych szczegółów o stosunku, jaki 
łączył Bbnny'egcj|ze Staw-iskim. Lus­
sats zaznaczył, ze był zmuszony oso­
biście zerwać stosunki ze Stawiskim, 
gdyż oszust wyrządził krzywdę jego 

ii' 
przyjacielowi. Na kilka dni " r z e V 
cieczką z Paryża, Stawiski pod l y 
rem pogodzenia się z Lussatsem z/* 
sił go do kawiarni, Kdzie zjawił s>? 
towarzystwie Bonny'ego. „ f l c 

Zamiast pogodzenia, sie nastąp" n̂-
stra interwencja Bonny'ego. któfT,ff 
groził Lussatsowl aresztowanlefl' 
zle, gdyby ten kontynuował katfP 
przeciw Stawiskiemu. 

i i 
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Parada 
w Berlinie 
w"' Berlinie odbyła się parada w 0 -

^'le 2 okazji wprowadzenia w Niem­
ych powszechnej służby wojskowej. 

, rada była w stylu „ k o l o s s a 1". Ten 
Pacyficzny styl niemiecki, „wynalezio­
ny w epoce jeszcze wilhelmiańskiej, po-
$a na tem, że wszystko, co ma być 

Nkne i podziwiane, co ma wywrzeć 
lżenie, powinno być w dużych rozmia-

l c h: jak wąsy do góry — to po same 
°Cjy; jak pomnik generała — to w galo-
^"B mundurze i ze wszystkiemi meda­

li jak muzyka — to wojskowa i z 
't lnAiącemi trąbami i fanfarami... 

Styl „kolossal" jest złym stylem dla 
^'ata, ale Niemcom się podoba. Przy­
cinamy sobie, jak w okresie okupacji 
'{'mieckiej w polskich miastach codzien-
^ musiała się odbyć parada przy zmia-
|* Warty. Stare dziady — landsztur-
*'sty musiały maszerować takim kro-
;'em, by pięta znalazła się na równej 
*Jł z nosem. Do marszu przygrywały 
^czałk i , a przed całym oddziałem no-
'tono jakiś szczególny przyrząd, sporzą-
;*°ny z kolorowego końskiego ogona z 
Joneczkami. Ludzie wyłupiali oczy na 
* dziwowisko, ale niemieckim władzom 
''Upacyjnym zdawało się, że tem impo-
"ią całemu światu. Albowiem piszczał-
* z bębenkiem i ogonkiem imponowała 
^ samym, a niemcom zawsze się zdaje, 
* cały świat tak samo myśli i czuje, jak 

f L . Na tem polegają wszystkie błędy i 
chy dyplomacji niemieckiej, na tem 

ega ich stałe niezrozumienie wszyst­
ko, co nie jest niemieckie. I pomię­

ły Niemcami, a światem istnieje i roś-
w i e l k i i n i e p r z e b y t y 

, u r, jakiego niema i być może pomię­
ty żadnemi innemi narodami.... 

Cała polityka zagraniczna Trzeciej 
eszy jest teź w stylu „kolossal". Tak 

zstąpiono z Ligi Narodów, tak zerwa-
^ rokowania rozbrojeniowe, tak samo 
1 egdaj ujawniono lotnictwo wojskowe 
Powszechną służbę... Za każdym razem 

4 g 1 e Hitler zwołuje zebranie gabi-
**Ui n i e s p o d z i e w 

NOTA ANGIELSKA DO NIEMIEC 
Decyz ja rządu Rzeszy, w sprawie wprowadzen ia obowiązkowej 
służby wo jskowe j , budzi n iepokój .Europy.—Niemcy uprzedzi ły de­
cyzje , k t ó r e mia ły być powzię te naskutek porozumienia mocarstw 

Londyn, 18 marca. Rząd W. Brytanji uważa za swój o- I doprowadzeniu armji niemieckiej w sta 
(PAT) Agencja Reutera donosi: bowiązek zakomunikować rządowi Rze- nie pokoju do 36 dywizji. Oświadczenie 
Nota brytyjska do rządu niemieckie- szy Niemieckiej protest przeciw ogło- to uczynione po zapowiedzi utworzenia 

go oświadcza: szeniu obowiązkowe] służby wojskowej 

Simon i Eden jadą do Berlina 
w niedz ie lę 24 b . m . - N i e m c y odpowiedzia ły 

lerdząco na zapytan ie A n g l j i 
zostało pytanie, czy rząd Rzeszy gotów 
£St z okazji wizyty sir John Simona w 
perlinie rozważyć punkty, zawarte w 
komunikacie londyńskim z dn. 3 lutego. 

Minister Rzeszy odpowiedział na to 

pierwsi 
' i 

onale * 
w y b < : 

sześciu " i 
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drug? C l 
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ulem \„jc 
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a n e s p o 
'̂Meszcza nowe „objawienie" politycz-

j,," Niemcom zapiera dech w piersiach— 
l e i icy stają w obliczu.... c u d u... 
Niemcy lubią cudy, a rządowi narodo-

. ""Socjalistycznemu cudy są ogromnie 
, lt*ebne, skoro nie może dać nic inne-
r Ale świat patrzy na te cudeńka po-
|j|?s*e i r o n i c z n i e . Są one bowiem 
,l'*niaczo podobne do owych strzeli-
2^ przemówień cesarza Wilhelma, do 
**d i demonstracji wojskowych epoki 

których przyszła 

Berlin, 18 marca. 
(PAT) Niemieckie biuro informacyj­

ne ogłosiło o wizycie ambasadora an­
gielskiego Phippsa w urzędzie spraw 
zagr. Rzeszy komunikat następujący: 

Ambasador angielski sir Phipps od­
wiedził dziś popoł. ministra spraw zagr. 
Rzeszy i doręczył mu notę, zawierającą 
zastrzeżenia rządu angielskiego wobec 
ustawy Rzeszy o rozbudowie siły obron 
nej z 16 marca. 

W zakończeniu tej noty powtórzone 

zapytanie twierdząco, 
Londyn, 18 marca. 

(PAT) Agencja Reutera donosi: 
Rząd niemiecki nadesłał odpowiedź 

przychylną na notę brytyjską. Wobec 
tego Simon i Eden wyjadą do Berlina w 
najbliższą niedzielę dn. 24 marca. 

moim M A T E K i P f 1 E Ć M I . 

N i e j e d n a matka stoi b e z r a d n a , 
gdyż nie wie, czemu jej dziecko 
n i e r o z w i j a s i ę n a l e ż y c i e . 
Chcemy więc Matkom pomóc: 

Każda matka powinna wiedzieć, że 
MILKA, czekolada mleczna zawiera 
s k o n c e n t r o w a n y p o k a r m 

pot rzebny każdemu dziecku, t. j . 
m l e k o , c u k i e r , m a s ł o i naj­
szlachetniejsze z i a r n o k a k a o w e . 
DAJCIE S W Y M DZIECIOM codziennie 
MILKA, czekoladę mleczng 

a temsamem dacie im najlepszy 
fundament życia — ZDROWIE! 

S U C H A R D 
W Z M A C N I A MI&ŚNIE L N E R W Y 

lotnictwa wojennego jest nowym przy­
kładem jednostronnego działania które 
nietylko budzi zasadnicze wątpliwości, 
ale nadto poważnie powiększa niepokój 
w Europie. Propozycja spotkania bry-
tyjsko-niemieckiego wypływała z orze­
czeń komunikatu brytyjsko-francuskie-
go z dn. 3 lutego. Odpowiedź Niemiec z 
dn. 14 lutego uzupełniona przez następ­
ną wymianę zdań, stała na takiem właś­
nie stanowisku. ' 

Rząd brytyjski uważa za nieodzowne 
zwrócić uwagę rządu niemieckiego na 
te dokumenty. To do czego zmierzano 
stanowić miało ogólne uregulowanie w 
drodze swobodnych rokowań pomiędzy 
Niemcami i innemi mocarstwami zagad­
nienia zbrojeń i zawarcie umów o zbro­
jeniach. Umowy te w stosunku do Nie­
miec zastąpić miały klauzule rozdziału 
5 Traktatu Wersalskiego. Stanowi to 
przez cały czas cel polityki rządu bry­
tyjskiego i na urzeczywistnieniu tego 
celu ześrodkował on wszystkie swe wy­
siłki zarówno w Genewie, jak i gdziein­
dziej. Lecz nie można sobie ułatwiać za­
warcia takie] umowy, która za wspólną 
zgodą zastąpićby miała klauzulę Trakta­
tu, uprzedzając tę decy?'~ 1 stwarzając 
siłę zbrojną, wykraczającą znacznie po­
nad wszelkie cyfry poprzednio sugero­
wane. Gdyby siły zbrojne Niemiec miały 
być utrzymane na tym poziomie, stało­
by się trudnem, o ile nie zupełnie nie-
możliwem uzyskanie na to zgody innych 
państw bardzo zainteresowanych w tej 
sprawie. 

Rząd brytyjski nie jest skłonny do 
wyrzekania się okazji, której dostarcza 
przygotowana wizyta dla uzyskania 0-
gólnego porozumienia. Jednak w no­
wych okolicznościach rząd brytyjski 
przed przystflnlenlem do tej wizyty u-
waża za swój obowiązek zapytać, czy 
rząd niemiecki życzy sobie jeszcze tej 
wizyty w tym zakresie 1 z takim celem, 
jaki był poprzednio zakreślony. 

v Rzym, 18 marca. 
Poselstwo ablsyfiskie komunikuje, że 

cesarz Ablsynjl powierzył posłowi abi-
syńskiemu w Genewie przekazanie Lidze 
Narodów sprawy uregulowania konfliktu 
włosko-abisyńskiego. 

^ edwojennej, po 
awdzie wielka rzeź, ale potem przy­

da także generalna klapa, porażka, roz-
i, l e > wstyd... Niemcy są w i e 1 k i m 
ty / ? d e m, który do skarbnicy kultu-
j 0

 w 'alowej dał wkład olbrzymi. Dlate-
V k °dradzają się szybko nawet 

s?e które zawsze uważają za najlep-
' a nawet jedyne i przez samo niebo 
P

e s W . 
Dr

 a rada w Operze jest znów świetnym 
lWa

 a d e m takiego błędu kierownic-
tye' Niemcy zbrojące się są groźne. 

C y Przemawiające, huczące, wiwa-
J ą c e ' Unia: 

r e w błędom ich wodzów, dlatego 
1 P o m i m o fatalnego kierowni-

nawet jedyne 

..ŚWIAT WIE TERAZ GDZIE STOI" 
JMiemcy chciały usunąć wszelk ie n iedomagania i wątpl iwości . -

zbro jen ia N iemiec—„pracą nad dz ie łem pokoju" 
minister propagandy Rzeszy dr. Goebbels o decyzji 
Hitlera w sprawie powszechnej służby wojskowej 

yia.ee 
rujące, maszerujące i para-

nie są groźne — są bowiem błęd-
Sztaby europejskie nie 

Noty • ' a ż t a m nikt nie wygłasza mów 
\ ^ n " ; 2 ych, ani nie raduje oczu tłu-
Wą^j' ^ ° wszystko razem może spro-
lOty ' n a świat największą klęskę — 
Nn S t r a s z l ' W f > jeszcze wojnę... Ale z 
ltló\v l C'.' ' a k z poprzedniej, Niemcy 
^tki V ' y , ś ć muszą powalone na obie lo< 

1 r°zbit e , zdeptane... 

Berlin, 18 marca. 
(Pat) — We wtorkowej prasie poran­

nej ukaże się artykuł ministra propagan­
dy Rzeszy, dr. Goebbelsa, stanowiący od 
powiedź na zarzuty zagranicy wobec 
ostatniej decyzji rządu Rzeszy. Min. 
Goebbels pisze, że opinja niemiecka z pe 
wnem zdumieniem przyjęła reakcję mia 
rodajnych kół europejskich na ogłosze­
nie ustawy o służbie wojskowej, spodzie 
wano się bowiem, iż świat przyjmie z za­
dowoleniem krok rządu niemieckiego, 
stanowiący element uspokojenia, tembar 
dziej, że oddawna domagano się od Nie­
miec ujawnienia ich planów. Minister 
wskazuje, że decyzja kanclerza Hitlera 

mat zbrojeń niemieckich. „Świat wie te-'świadomości . 
raz, gdzie stoi". Proklamacja i ustawa o j Proklamacja kanclerza do narodu 
służbie wojskowej dały jedynie niezbitą: niemieckiego oraz opinja świata, stwier 
pewność tego, o czem zagranica juz, dzają wyraźnie, że 
przedtem wiedziała i czego nie ukrywa 
ły nawet komunikaty urzędowe. — Dr. 
Goebbels cytuje oświadczenie Churchil­
la w Izbie Gmin z 28 listopada ub. r., 
stwierdzając, że stanowi ono dowód, iż 
już wówczas strona angielska liczyła się 
z takiem dozbrojeniem Niemiec, jakiego 
nie przewiduje nawet ustawa wojskowa 
z dnia 16 marca. — „Czy można brać za 
złe rządowi niemieckiemu — zapytuje 
dr. Goebbels — iż w 4 miesiące potem, 
przez swe otwarte wystąpienie, usuwa 

położyła kres wszelkim domysłom na te przyczyny niezadowolenia i obawy nie-

M a r s z a ł e k P i ł s u d s k i w 
swem przemówieniu na zjeździe legioni­
stów w roku 1923 powiedział: „Jak w 
walce wódz, który się kłamliwemi ra­
portami kieruje, idzie ku przegranej, tak 
samo naród, który na kłamstwie buduje 
swe myśli, idzie do swej zguby..." 

Niemcy dzisiejsze zbudowane są na 

kłamstwie z ich teorją rasizmu, nordyz-
mu, przewodnictwa w świecie, mesjanłz-
mu, mistycyzmu... Z ich polityką pokojo­
wych zbrojeń i honorowych rozbrojeń.,. 
Z ich praktyką cudów i cudotwórców... 

„Naród, który na kłamstwie buduje 
swe myśli, idzie do zguby...". 

H 

przywrócenie obo­
wiązkowej służby wojskowej w Niem­
czech, nie zawiera żadnych zamiarów 
wojennych, leoz przeciwnie, służyć ma 
tylko utrzymaniu pokoju. 

Wi dalszym ciągu artykułu, dr. Goeb­
bels przypomina publiczne oświadczenie 
kanclerza, iż Niemcy gotowe są rozbro­
ić się zupełnie, o ile uczynią to inne pań 
stwa i dodaje, że słowa te pozostały bez 
odpowiedzi, a Niemcy musiały wyciągnąć 
należyte konsekwencje z tej sytuacjii 
przedewszystkiem z uwagi na ustawicz­
ne powiększanie efektywów przez inne 
kraje. Kraje te opierały się na fantasty­
cznych przypuszczeniach co do zbrojeń 
niemieckich. Nie nieuzbrojone, lecz bez­
bronne Niemcy niepokoiły Europę. Przez 
przywrócenie powszechnego obowiązku 
służby wojskowej, odzyskuje zagranica 
tę równowagę, która jest konieczna dla 
podjęcia owocnych dyskusyj nad wielkie 
mi zagadnieniami polityki światowej, 
chcą współpracować nad dziełem pokoju 
Potrzebują go one tak, jak i inne narody. 

http://yia.ee
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wie, odznaczonej pierwszą nagroda Pana Prezydenta Rzeczypospolite), ' 
wyższa nagroda rządu francuskiego i całym szeregiem i n n y c h 

Akompaniament: A r t u r B a l s a m . 

Gdz ie w y b u c h n i e n o w a w o f n 

Na D a l e k i m Wschodzie—chwilowe uspokojenie.—ZSRR proponuje 
Japon j i pak t o nieagresj i .—Mandźuko kością niezgody 

N a Z a c h o d z i e s y t u a c j a b s r d z o g r o ź n a 

Przed trzema dniami komisarz do 
spraw zagranicznych Litwinow przyjął 
delegację dziennikarzy japońskich, któ­
rym oświadczył: 

— Zdecydowaliśmy się ostatecznie 
na sprzedaż kolei wschodnio-chiriskiej, 
ponieważ nie chcemy konfliktu z Japon­
ją. Przyznajemy się do tego otwarcie — 
nie chcemy wojny z Japonją. Z.S.R.R. 
wojny z Japonją jeszcze nie prowadził i 
prowadzić nie będzie. 

Nie ulega wątpliwości, że Litwinow 
miał wiele racji. Wskutek sprzedaży tej 
linji kolejowej, naprężone stosunki, ja­
kie panowały na Dalekim Wschodzie do 
znały pewnej poprawy. Od kilku lat ca­
ły świat z niepokojem obserwował po­
granicze sowiecko - mandżurskie, w 
przeświadczeniu, że tam rozpocznie się 
nowy pożar, który może ogarnąć Euro­
pę. Sowiety czyniły wszelkie wysiłki, by 
zapobiec powstaniu konfliktu zbrojnego. 
•Odwołano nawet na pewien czas z Korei 
i Mandżurji tajnych emisarjuszy sowiec­
kich, bv usunąć wszelkie możliwe pre­
teksty do rozpoczęcia działań wojennych 
a równocześnie w gorączkowym tempie 
przeprowadzonego zbrojenia. 

Gdyby Japonją zdecydowała się 
wszcząć wojnę przed trzema laty — być 
może wyszłaby z niej zwycięsko. W mię 
dzyczasie jednak zaszły zmiany, które 

skoncentrowana jest armja sowiecka, l i - , 
cząca 320.000 ludzi. Czerwona mi ja w 
Władywostoku, Błagowieszczeńsku i Czy 
cie dysponuje wielką ilością czołgów, 
najróżniejszych rozmiarów, poczynając. 

od małych, dwuosobowych, a kończąc na i 
olbrzymach trzybasztowych. W samym J 
Błagowieszczeńsku znajduje się 200 czoł 
gów. i 

Na granicy Mongolji skoncentrowana 
jest kawaleria sowiecka. Poza tern w re 
jonach Władywostoku, Nikolska. Chaba 
rowską i stolicy mongolskiej Urgi znajdu 
ją się olbrzymie siły lotnicze czerwonej 
armii. 

Oczywiście nie próżnowała przez ten 
czas i Japonją, która również koncentro 
wała siły zbrojne, wykorzystując w tym 
celu stworzone przez siebie państwo 
mandżurskie, i nie ulega wątpliwości, że 
gdyby doszło do działań wojennych, po­
toczyłyby się one w warunkach, jakich 
nie znano jeszcze w czasie wojny świa­
towej. Wojna na Dalekim Wschodnie by­
łaby groźnym polarem, którego iskry 
motfłyby zapalić Europę. 
. Dziś Japonją zdaje sobie sprawę z 
potęgi militarnej Sowietów. Dlatego wo­
lała narazić jeszcze rozstrzygnąć sporną 
sprawę drogą pokojową. Sowiety nradną 
utrzymania pokoju na Dalekim Wscho­
dzie, ze względu na chęć dozbrojenia się 

Sowiety uznały nowe państwo Mandżu 
kuo. Oficjalne uznanie przez Sowiety' 
tego państwa, jest zdaniem Japonji dale , 
ko ważniejsze, aniżeli podpisanie paktu 
c nieagresji. 

Teraz wyłonił się nowy spór. Japon­
ją żąda: — wpierw uznać Mandżukuo, a 
później mówić o pakcie o nieagresji. So 
wiety żądają: — wpierw podpisanie pa­
ktu, a później uznania Mandżurji. 

Dla Japonji sprawa Mandżurji jest 
bardzo ważna. Wskutek bowiem nieuzna 
nia tego państwa Japonją wystąpiła z 
Ligi Narodów. I dlatego nie należy są­
dzić, by dyplomacja japońska pod tym 
względem zgodziła się na ustępstwa. 

Jeżeli do kompromisu nie dojdzie — 
sprzedaż kolei wschodnio-chińskiej by­
najmniej nie przyczyni się do złagodze­
nia stosunków na Dalekim Wschodzie. 
Groźba wojny sowiecko-japońskiej w 
dalszym ciągu zagrażać będzie pokojo­
wi Europy, gdyż nie ulega wątpliwości, 
że w razie wybuchu — wojna ta rozsze­
rzy się na całą Europę 

nakazały poważne zastanowienie się na obszarach europniskich, w obrwi 
tym kotom japońskim, które marzyły o przed agresywnością Niemiec i iVi v T . 
wojnre interwencyjnej i obaleniu Sowie- raźnie wrogim stosunkiem do Z.Jj.R.R. 
J W W ^ f t y j yit ciągu trzech ostatnich! Litwinow idzie już teraz dalej. Po pa-
,!f&J .?.\a, Iłl?J.Yrft°. wzmocniła swą obro-! rafowaniu umowy ' o ' sprzedaży kolei 
no rowkową ale stworzyła na Dalekim wschodnio^hińskiej, występuje on do 
Wsadzie_ENNV przemysł wojenny. I rządu innońskiego z nróoOłycfĄ' Mwar> 

. " ^ e u ^ Z u r i c h e r Zeitunjj" pisze, że w cia paktu o nieagresji. Japonją domaga 
Wtadywostoka aż do Sachalinu się, aby przed rozmowami na ten temat 

Rest „T AB AR I N " Dancing 
MARZEC 

Nasz przebojowy program 
MILEWSCY 

i Atrakcyiny Duet salonowy 
| f-RONI 

fenomenalny żonitler 
! Atrakcją w/irsz.' „ADRJI" 
I A1ILL MILA 

ILONKA LANKOSZ 
, Codziennie S—8 Flv'e z pełnym programem 

Art. kons. 1 zł. 

W kawiarni opowiada!*} 
Na bardzo eleganckiem przyjęciu, które od 

było się przed kilku dniami w pałacyku FP- ^' 
milżonka jednego z przemysłowców łódzkie" 
zjawiła sic w sukni o tak głęboko wyciętym &*' 
kolcie, że już dalej chyba nie można się by'° 
posunąć. 

Gdy podano owoce, pani E. sięga pi jabłko-
— Tylko niech pani nic bierze jabłka -- 'zeW 

siedzący obok niej pan K. 
— Czemu? — zapytała zdumiona. 
— Bo Ewa dopiero jak wzięła jabłko, zro­

zumiała, że jest... nieubrana. 
** 

W Monachjum umarł rabin. Na murach mi*' 
sta rozlepiono tedy plakaty, wzywające czl°fl" 
ków gminy do wyboru nowego rabina. W Cni" 
wyborów narodowi socjaliści postanowili wszerz 
właściwa sobie akcję i nalepili na wszystkie' 
plakatach słowa: 

— Nie wybierajcie żyda!... 

* 
W Ziemiańskiej o godzinie 1-ej po południ"' 

Wszystkie stoliki zajęte. Pan T. W. opowie0"* 
że dziecko pani P. jest właściwie dzieckiem 
pana R,, gdy jedna z obecnych pań rzuca 
spodziewane pytanie: 

— Co to jest właściwie dziecko? 
— Głośna reklama cichej współpracy — 

powiada zawsze dowcipny pan T, W. 
• * a 

Do adwokata B. zwrócił się mniej zarnoi"? 
kolega adwokat F. z prośbą o zażyrowanie w*!1' 
sla na dwa tysiące złotych. 

— Za miesiąc odbieram cztery tysiące i wek' 
sel wykupię — oświadczył. 

— Wiecie co, kolego — odpowiada B. 
podpiszcie sami mnie na wekslu, ja zaś zobowit' 
żuję się przed upływem miesiąca nie tykać lf' 
sprawy. Po miesiącu, jak mówicie, weksel bę<l(|t 

wykupiony i wszystko w porządku. W przeci*' 
nym razie... sami rozumiecie... 

** 
Do Jednego z hoteli łódzkich przyjceb*1 

wczoraj z Włocławka pan Anastazy Szczup^ 
Prosi o pokój. 

— Czy życzy pan sobie polto|u z bieiW 
wodą? — pyta portjer. 

— Ależ nie, je się tylko tak nazywam I v 

woła Szczupak. 

F. BOREK-DOHALSKY, 

Trwaj kobiety 
Niemiłe uczucie, jakiego początkowo j razie twarzy. Bez słowa, usiadła na wy-

' doświadczał, zmieniło się z biegiem cza- platanem krzesełku i nie odzywała się. 
su na nieznośne. W rezultacie przecież zastygłszy jak maska kamienna. Milcze-
pewnego dnia musiało dojść do wielkiej i nie stawało się nieznośne. Nie pozostało 
awantury i skandalu, a przeczucie mówi' nic innego, jak wszcząć rozmowę z goś-
lo, że dzień ten jest niedaleki. Każdego j ciem. Zapytał więc możliwie uprzejmie, 
ranka wstawał z uczuciem niepewności; czemu może. zawdzięczać jej wizytę. — 
i lęku, listy otwierał z drżeniem serca, Młoda kobieta roześmiała się wymuszo-
a na dzwonek u drzwi, reagował dresz- nym śmiechem: 
czem. Właściwie sam nie wiedział, jak — Ty oszuście!.. Bezczelny kłamco!., 

.do tego doszło. Jakakolwiek odpowiedź była w lej 
W życiu jego istniały trzy kobiety, z chwili zbyteczna, wobec czego mężczy-

których każdej wyznał on miłośi i z któ zna milczał w dalszym ciągu, 
rych każda sądziła, że jest jedyną. Spo-1 — Pan nie odpowiada, ponieważ brak 
czątku było to miłe. To igranie z uczu-!panu odwagi?!.... 
nem, podział czasu i serca pomiędzy 3 i Gdy otworzył usta, ażeby coś odpo-
kobiely, z któr.ych każda była inna i każ, wiedzieć, usiłowanie jego spotkało się z 
da mu się podobała. Głęboka sympatja, 
zmieniła się z biegiem czasu, na poważne 
uczucie z obydwu stron. Tylko, że każda 

•ż tych kobiet kochała tylko jjgo jedne­
go, .on zaś kochał jednakowo wrzystkie 
trzy. Dzielił pomiędzy niemi swój wolny 
czas i serce, drżąc jedynie na myśl, że 

„przecież kiedyś musi ta sprawa wyjść na 
jaw, że niemożliwością jest utrzymywać 
stosunki z trzema jednocześnie kobieta­
mi, ażeby one wreszcie nie dowiedziały 

następującym efektem: 
— Proszę milczeć... Nie przyszłam tu 

taj po to, ażeby pana wysłuchiwać, Przy 
szłam, ażeby panu powiedzieć, że między 
nami wszystko skończone, że niema już 
we mnie, nawet śladu dawnego uczucia. 
Przyszłam jeszcze, ponieważ się wsty­
dzę... Tak, wstydzę się tego, że pozwa­
lałam się tak nikczemnie oszukiwać i 
nie poznałam się na tern. Ten wstyd właś 
nie zmusił mnie do przyjścia po to, aże­
by powiedzieć panu, co o nim myślę...— 

! Westchnąwszy głośno i głęboko, powie­
C I E prawdy. 

' Im dłużej tp trwało, ten; bardziej po­
częło się komplikować życie, lem więcej J działa, jeszcze: 
było niepokoju i tern dramatyczniejsza' — Proszę mi otworzyć drzwi, albo 
sytuacja. Wszystkie trzy kobiety znał on wiem nie chcę się zbrukać dotknięciem 
jednakowo długo i nieraz zastanawiał ; ie . klamki domu oszusta 

Łktórą wybrać, ażeby pozostałe poświęcić 
Serce jednak nie mogło się zdecydować, 
a ciągle uczucie niepokoju, wywołało z 
bic iem czasu pewną apatję. 

Taki był stan uczuć mężczyzny, kió-

Wyszła, nie obejrzawszy się nawet. 
On był przekonany, że to tylko ten pier­
wszy wstrząs wywołał ostre zarzuty. Mi­
mo to, jednak pozostało w nim jakieś nie 

I miłe uczucie. Miał wrażenie, że jest brud 
ry tego popołudnia odpoczywał na wy- • 
ściełanem krześle w swoicm kawaler-1 

fsklerri mir-szkaniu, które było bezpiecz 

ny i, że ten brud widzą inni, śmiejąc się 
z niego. Zapalił papierosa i począł ner­
wowo spacerować po pokoju, gdv nagle 

rivm szyldem, albowiem adresu jego nie; lekkie pukanie do drzwi, wyrwało go z 
udzielał, nikomu. Tymczasem jednak..., zadumy 
ale nie yprzedzajmy wypadków. 

Był przerażony, gdy weszła do pokoju. 
Zachwycające stworzenie o dumnym wy-

Łzami zalana, weszła do pokoju dru­
ga kobieta. 

— Wyście się dziś umówiły, ażeby mi 

zatruć życie?... — żachnął się. Nie dała 
mu dokończyli, 

— Tak. Umówiłyśmy się. Właśnie 
one obydwie namówiły mnie, ażebym tu 
przyszła... Ja obawiałam się tego spot­
kania... 

Ta kobieta nie wyglądała groźnie i 
miał wrażenie, że uda mu się ją uspoko­
ić, przekonać. 

Omylił się jednak: 
— Pan się podle ze mną obszedł i już 

więcej nas nic nie łączy. Żałuję tylko, że 
tak bardzo kochałam pana i poświęciłam 
mu mój najlepszy okres życia... Mam za­
trute życie i nie wiem, czy kiedykolwiek 
wrócę do równowagi... Łzy płynęły stru 
gami po jej policzkach. 

— Pozwól mi się wytłumaczyć... 
— Ja sobie już wszystko sama wytło-

maczyłam i jestem zła, że złamał mi pan 
życie. Patrzę teraz nieufnie w przy­
szłość... 

— Przebacz mi.... 
— Przebaczyć?... Nie. Czy można 

przebaczyć?... Przecież pan nie jest na 
tyle naiwny... Czegoś podobnego się nie 
przebacza... Po tych słowach, wyszła z 
pokoju. Zaledwie jednak drzwi się za nią 
zamknęły, weszła do pokoju trzecia ko­
bieta. Wyglądała zachwycająco, świeżo, 
uśmiechała się i miała taki wyraz twarzy 
iakgdyby obce jej były wszelkie tragedje 
Zamykając drzwi wejściowe, powiedzia­
ła wesoło: 

— Widzę, że byłam oczekiwana... a 
ponieważ nic wskazał jej krzesła, doda­
ła żartobliwie: 

— Pan pozwoli, że usiądę. — Usado­
wiwszy się wygodnie, wskazała mu ru­
chem reki wolne krzesło. 

— Czy nie zechciałbyś usiąść?... 
Usiadł. Zgnębiony, w oczekiwaniu 

trzeciej sceny, chcąc się jaknajszybciej 
pozbyć tego wszystkiego, powiedział tyl 
ko królkó: 

— Więc?.... 
Powieki kobiety drgnęły, ale nic ode­

zwała sie ani słowem.' 
— Wiem, że nie powie mi pani nic 

przyjemnego. Jestem na to przygotowa­
ny i słucham. Wiem iuż, że iestem kłam­
cą, oszustem, łobuzem... 

Przerwała mu. 
— No, tak źle jeszcze nie jest... 

prostu jesteś głupi... 
— Dziękuję za komplement, 
— Poczekaj, aż skończę. Tylko 

wiem głupi mężczyzna może mieć wT a 

żenię, że jego stosunek z trzema kob'e 

lami jednocześnie, pozostanie tajemnic8' 
Ja, po krótkim czasie przekonałam 
jak się rzecz cała przedstawia i ja sp° 
wodowałam wreszcie wyjaśnienie tefl J 
Ostatecznie przecież — to ja zaaranz 
wałam dzisiejsze sceny... ^ 

Wyraz jego twarzy nie zdradzał ,, 
lej chwili wysokiego stopnia inteligen C ' 

Śmiejąc się, mówiła dalej: .. 
— Wyobrażam sobie, ile musiałeś ' 

nasłuchać. Moje dwie poprzedniczki * 
je mi się, zgnębiły cię zupełnie. , t 

— Zupełnie, łaskawa pani. ^ ̂  
chciała mnie zmiażdżyć, zaś druga os* 
żyła mnie o to, że jej złamałem życie' 

— Jedna z nich jest dumna, a ̂  , 
sentymentalna. Ja zaś... iestem im1*'' 
Jestem tylko... kobietą. , ^ 

— Więc co takiego pani powie m>> 
nim mnie opuści?.... g , 

Spoirzała na niego uważnie i 
wiedziała: 

— Co ja tobie powiem, zanim 
opuszczę?... Nic... Wogóle nie mam 
miaru ciebie opuszczać... g|8 

Mężczyzna spoirzał, zdumiony, 
nie zdobył się na odpowiedź. ^ 

— Dlaczegożbym miała opuścić ,„ 
teraz właśnie, gdy wszystko sie u '° ZLy 
pomyślnie, gdy inne kobiety już nic e» 
stują?.... i 

Mężczyzna pochylił się do je) r<< 
powiedział, drżącym głosem: , je< 

— Nigdy w życiu nie zapomnę c,' ^ 
go. Całe moje życie poświęcę tobie i 
dę cię zawsze kochał.., n' 

Kobieta zamyśliła się, spójrz3 

przestrzeń i wolno odpowiedziała: ^ 
— Nie chcę powiedzieć, że nie ̂  

rzę twym słowom, nie mogę jednak jft 
wiedzieć, ażebym im i'wierzyłn 
czekać... — I podała mu obie ręce . 

Tłum 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyła dnia 

5.43 
17.4^ 
17.44 
5.31 

12.06 
4.24 
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iuiM'll^m i i f i S T WYPOSAŻONA W NAJNOWSZE URZĄDZENIA FBBRYCZ-

^ f t o i & P ^ P R Z E C L T U i NE. KTÓRYCH N IE POSIADA N A W E T B A Ł Y SZEREC ZNA-

' ttfiTfiROm NYCH FABRYK ZAGRANICZNYCH. 
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Grypa w Łodz i 
Zanotowano 111 przypadków 

chorób zakaźnych 
' Im bliżej jesteśmy wiosny, tem bar-

'*iej zmniejsza się ilość chorób zakaz­
ach, natomiast zmiany pogody powo­
ż ą ustawiczny wzrost zachorowań na 
«rypę i anginę. W ostatnich dniach gry-
^ Przyjęła znów w Łodzi epidemiczny 
c<iarakter. 

Tyfus brzuszny został już definityw­
NE opanowany. W ciągu ub. tygodnia 
^notowano 1 przypadek drętwlcy kar-
% 2 przypadki róży, 1 przypadek krztu 
^ca i 8 przypadków zakażenia połogo­
wego. 

Utrzymuje się jeszcze nasilenie cho-
Wb zakaźnych wieku dziecięcego: 11 
"Wypadków płonicy (szkarlatyny), 26 
^zypadków błonicy (dyfterytu) i 60 przy 
fadków odry. Ogółem w ub. tygodniu 
^notowano w Łodzi 111 przypadków 
chorób zakaźnych. (I). 

50-lecie st raży 
pożarne] ZJedn. Zakładów 

Scheiblera I Grohmana 
W dniu dzisiejszym V oddział stra­

sy pożarnej wraz z orkiestra święcą 
słotę gody swej działalności na terenie 
Łodzi. Obie te placówki powstałv przed 
feSt wiekiem z inicjatywy ś. p. Edwar 
'a Herbsta i żyjącego po dziś dzień 
Nerwszego komendanta oddziału p. Ka 
fola Scheiblera. 

Pod energicznem przewodnictwem 
Jałożycieli, a następnie ś. p. Karola Wl l 
'elma Scheiblera V O. S. P. osiągnął 
Wysoką sprawność techniczna, nie ustę 
5lJąc najlepszym strażom europejskim 
°6wnież orkiestra straży pod batutą 
Jlanego muzyka i kapelmistrza o. Thon 
$da znaną jest ze swej wieloletniej 
^iałalności i szerzenia kultury muzycz 
n f t l wśród rzesz robotniczych naszego 
ciasta. 

Podchmieleni rekruci 
wyprawiali harce na ulicy 
Tegoroczni rekruci mocno przesa-

?2Hi w swej junackiej beztrosce bezpo-
?Jednio przed trudami służby wojsko­
wi- Pijani byli wszyscy — co luz nie-
ujjl należy do tradycji—i w tym stanie 
5'KU z nich powywracało kioski z pa-
c fosami 1 zaczepiało przechodniów — 

0 iuż do tradycji nie należy. 
1 W sobotę właścicielka piekarni Ła-
} Kinrus szła ulicą 11 Listopada, gdy 

ul. Gdańskiej popchnęło ją kilku 
K°°chmielonych rekrutów. Kobieta u-
f ^ l a na chodnik, a gdy wstała — już 
J^rutów nie było. Równocześnie Kin-
W 5 ° w a stwierdziła brak 300 złotych', 
P i r e miała wpłacić do banku orzy ul. 
Akowskiej. 

(j^Władze wdrożyły dochodzenie 1 
arP rekrutów zostało osadzonych w 
• * i Z c i e - Jako podejrzanych o, kradzież. 

b * i ś ś w | ę t o kinematografii 
^Sztandar Wolności" 

I m i e n i n y M a r s z . P i ł s u d s k i e g o 
o b c h o d z i dz iś s p o ł e c z e ń s t w o ł ó d z k i e w r a z z ca łą P o l s k ą . 
F r o g r a m uroczystośc i n a b o ż e ń s t w o , d e f i l a d a , a k a d e m i e 
Delegacja młodzieży szkolnej w Belwederze 

Z okazji Imienin Marszałka Józefa 
Piłsudskiego komisarz rządowy m. -Ło­
dzi inż. Wojewódzki wysłał wczoraj w 
Imieniu zarządu miejskiego następująca 
depeszę: 

„MARSZAŁEK JÓZEF PIŁSUDSKI 
BELWEDER, WARSZAWA. 

WIELKIEMU BUDOWNICZEMU 
ODRODZONEJ POLSKI, HONOROWE­
MU OBYWATELOWI M. ŁODZI W 
DNIU IMIENIN WYRAZY CZCI I HOŁ­
DU ORAZ ŻYCZENIA DŁUGIEGO 
JESZCZE PRZEWODNICTWA POL­
SCE W JEJ DRODZE DO MOCAR- rzutne dekorowanie ckicit, balkonów I 

STWOWEGO ROZWOJU I POTĘGI 
SKŁADA 

W IMIENIU 
ZARZĄDU MIEJSKIEGO W ŁODZI 

INŻ. WACŁAW WOJEWÓDZKI 
komisarz rządowy. 

. * ** 
Wczoraj wieczorem rozpoczęły • się 

już w Łodzi uroczystości, związane z 
.obchodem imienin Wodza Narodu, Pierw 
szego Marszałka Polski, Józefa Piłsud­
skiego. Wyrazem uczuć, jakie żywi spo­
łeczeństwo łódzkie dla Marszałka, ho­
norowego'obywatela Łodzi, było samo-

'1 

[ 

wystaw. Poza sztandarami o barwach 
państwowych, które załopotały na bra­
mach domów, na wielu balkonach wy­
wieszono girlandy zieleni, portrety Mar­
szałka, dywany ' z emblematami pari-
stwoweml 1 portretami Marszałka. 

Miasto przyjęło odświętny wygląd. 
Ulicami przeciągnęły orkiestry wojsko­
we, grając capstrzyk. A dziś popłyną ku 
Belwederowi szczere i gorące życzenia 
całego społeczeństwa łódzkiego. 

Uroczystości dzisiejsze rozpoczynają 
się o godzinie 6.30 rano odegraniem po­
budki wojskowe] na ulicach miasta. 
O godzinie 9 rano odprawione zostaną 
nabożeństwa w świątyniach wyznań 
niekatolickich, a o godzinie 10 odbędzie 
się nabożeństwo uroczyste w Katedrze, 
odprawione przez J. E. biskupa Jasiń­
skiego. 

O godz. 12 na placu gen. Hallera od­
będzie się wielka defilada wojskowa puł­
ków garnizonu łódzkiego, którą przyj­
mie dowódca O. K. generał Langner w 
obecności p. wojewody Aleksandra Hau-
ke - Nowaka. 

Po południu w Teatrze Popularnym 
odbędą się dwa przedstawienia okolicz­
nościowe dla wojska i policji, a wieczo­
rem, o godz. 20-e] w Teatrze Miejskim 
odbędzie się uroczysta akademia, która 
zainauguruje przemówieniem płk. dypl. 
Alf-Tarczyński, szef sztabu łódzkiego, 

Marsz. Piłsudski jedzie do Genewy. 
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w klnie „EUROPA* 
W|«cei i s e t k ł P r e m i e r — be&zit Ich Jeszcze 
^ sn . - -? 2 ż a d n a n i e zasługuje na taką uwagę, 

n e wyróżnienie, jak dzisiejsze przed-
. W c£"'e .-Sztandaru Wolności" w klnie „Europa". 
55 IWDVI ?" c h sodzin "Jrzymy najmocniejsze, 
L ' i ! n i w strząsaiące wydarzenia ostatnich 

i e^śk 0 , f r esu konspiracyjnej walki z mo-
!"a sie i P r z e r " o c ą poprzez bohaterskie zmaga-
L>ai]J? p i o n ó w aż do powstania Armji Polskiej 
Vi I90s ,r o l s l < e Mocarstwową, o Polskę Pracy... 
i^tyejs75° 1 9 3 S - Najważniejsze wypadki najwy-
. 9 eki-aLi P o s t a c i e w tempie kinematografu... 
^»!elc pjf s i e : Prezydent Mościcki. Mar-

S a l o n m ó d 
Zawadzka Ns 10, tel. 191-54 

po powrocie poleca 
bogaty wybór najnowszych modeli wiosennych.— Ceny b. przystępne 
OC<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXiOC<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX5 XXXXXXJ\ 
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Sezonowcy u p. kom. Wojewódzkiego 
Kto ponosi odpowiedzialność za opóźnienie robót publicznych 
W dniu wczorajszym zgłosiła się do 

komisarza rządowego inż. Wojewódz­
kiego delegacja robotników sezonowych. 

Delegacja zapytała komisarza, czy' 
zgodzi się, aby w roku bieżącym zawar­
ta została umowa zbiorowa, normująca 
warunki pracy i płac robotników. Komi­
sarz Wojewódzki ustosunkował się do 
tego przychylnie. Następnie delegacja 
prosiła o podwyższenie płac robotni­
czych o 25 proc. Komisarz odparł jednak, 
iż ta sprawa stanie się aktualna dopiero 
po ułożeniu budżetu nadzwyczajnego, 
gdyż w chwili obecnej niewiadomo Jesz­
cze, jakiem! sumami na roboty publicz­
ne dysponować będzie miasto. 

I wreszcie robotnicy zapytali, kiedy 
roboty zostaną rozpoczęte. P. kom. Wo­
jewódzki wyjaśnił, iż chcąc umożliwić 
robotnikom uzyskanie prawa do zasił­
ków zimowych oraz dać im jaknajwcześ 

wodu zwrócił się do rady miejskiej, pro­
sząc o zezwolenie na wystawienie wek­
sli, by móc zakupić wcześnie] wszystkie 
niezbędne materiały budowlane. Pienią­
dze bowiem z Funduszu Pracy nadejdą 
do Łodzi dopiero w maju, a obecnie 
kasa miejska nie ma odpowiednich sum, 
by można było za gotówkę kupić ma­
teriały. Zresztą w końcu roku budżeto­
wego wpływy są również słabsze. Ale 
rada miejska głosami radnych „narodów 
ców" odrzuciła Jego wniosek i radzie 
miejskie] będą też mieli robotnicy do 
zawdzięczenia, że roboty tegoroczne 
rozpoczną się późnie]. 

Na tern konferencja się skończyła. 
Robotnicy jednak, wobec odpowiedzi p. 
kom. Wojewódzkiego postanowili udać 
się skolei do p. wojewody Hauke-Nowa-
ka, prosić go o uchylenie decyzji rady 
miejskiej, godzącej w interesy rzesz ro­
botniczych, (i). niej zarobek, planował rozpoczęcie ro­

bót już w dniu 1 kwietnia. Z tego też po-
OOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXX)GXXXXXX^ 

"Uli: sudski, gen. Haller, świetlana postać 
•*Wwi i.Rattiego, obecnego Ojca św„ 

*>• sławek, Prystor 1 wielu Innych. 
Pade-

ręcznej roboty 
LILI HIRSZMAN | 

przeprowadziła się na ul. 
Andrzeja Ni 2 7 , front 

Tel. U3-21 g| 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9—3 

tel. 232-55 
od i—7 w lecznicy 

Pio t rkowska 2 9 4 

Młodzież szkolna uczci dzisiejszą u-
roczystość na specjalnych obchodach, 
organizowanych w szkołach. W czasie 
obchodów wygłoszone zostaną pogadan­
ki o życiu 1 czynach Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. 

Dodać należy, że Jeszcze wczora) 
wyjechała do Warszawy grupa uczniów, 
przedstawicieli całej społeczności ucz­
niowskie] w Łodzi, która wraz z delega­
cją uczniów warszawskich wręczy w 
Belwederze „KSIĘGĘ PAMIĄTKOWA". 

(i). 

Odznaczenia Oficerów 
i szeregowych policji 
Jak" się dowiadujemy, z okazji imie­

nin Marszałka Józefa Piłsudskiego na­
stępujący oficerowie i szeregowi poli­
cji z terenu Łodzi i województwa otrzy 
mali odznaczenia, a mianowicie: 

Złotym Krzyżem Zasługi odznaczo­
ny został podinspektor Złotowski — za 
stępca komendanta wojewódzkiego po­
licji państwowej. 

Srebrnym Krzyżem Zasłuei odzna­
czony został podkomisarz Brzozowski, 
kierownik I I I brygady wydziału śled­
czego w Łodzi. 

Bronzowym Krzyżem Zasługi od­
znaczeni zostali: st. przód. Józef Bur-
chacki z Kalisza, st. przód. Józef Kozub" 
kiewicz z Sieradza, st. przód. Pabich z 
Łodzi, st. przód. Pastuszalk Władysław 
z Kalisza, przód. Kaczorowski "Antoni 
z Łodzi, przód. Szubert Sitefan z Ło­
dzi i przodownik Witczak Władysław 
z Kalisza, (p) 

D o d a t k o w a , 
komis ja poborowa 
W dniu 28-ym bm. w lokalu biur* wojsko-

wo-policyjnego zarządu miasta Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 165 urzędować bodzie 1 dodMkowa 
komisja poborowa dla PKU Ł6dź-Miasto I I . na 
którą winni się stawić poborowi rocznika 1913 
i roczników starszych, nie posiadających je­
szcze uregulowanego stosunku do służby woj­
skowej, zamieszkali na terenie 1 4, 6, 7, 10, 12, 
13 i 14 komisariatów uolicii. 

III: 



Str. fi - 19.111 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę śmiertelnym szczątkom, 

D-ra Antoniego Jana Goldmana 
1 okazali nam tyle serca 1 współczucia, a w szczególności W. P. Prof. D-rowI M. SchorrowI; przedstawicielom 

Szpitala im. małż. Poznańskich w Łodzi, delegacji b. kombatantów oraz kolegom, przyjaciołom, znajomym 1 ży­
czliwym, składają serdeczne podziękowania: ___ 

ZONA I DZIECI. 

J u t r o — r a d a m i e j s k a 
m a rozpat rzeć wszystk ie wnioski komisy j radzieckich. — Zmiany 
w Statucie Nagrody m. Łodzi . -Obniżenie t a r y f y za prąd e lek t ryczny 

Sesja budżetowa rozpocznie się w czwartek 
Rada miejska rozpoczyna w bieżą­

cym tygodniu swój najbardziej praco­
wity okres — prace nad budżetem. To, 
co dotychczas omawiano na komisji f i ­
nansowo - budżetowej, w szczupłem 
gronie — obecnie przejdzie już na fo­
rum całej rady miejskiej. Wszystkie 
wnioski bowiem, które tyle narobiły 
hałasu w Łodzi i odbiły się glośnem e-
chem po całej Polsce, raz jeszcze będą 
przedyskutowane na plenum. 

Pierwsze posiedzenie budżetowe od­
będzie się w czwartek. Przedtem jed­
nak musi być wyczerpany porządek 
obrad poprzedniego posiedzenia, które 
zostało przerwane o godz. 3.30 nad ra­
nem spowodu braku ąuorum. Poza tem 
muszą być jeszcze załatwione dodatko­
we sprawy, aby już nic później nie sta­
ło na przeszkodzie do zajęcia się wy­
łącznie budżetem. I dlatego kalendarzyk 
prac rady miejskiej ustalony został w 
cposób następujący: 

W środę, o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się posiedzenie radzieckiej 
komisff do spraw ogólnych z jednym 
tylko punktem porządku dziennego: roz­
patrzony będzie wniosek nagły frakcji 
BBWR., zgłoszony na jednem z poprzed 
nich posiedzeń rady miejskiej w spra­
wie obniżenia taryfy za energie elek­
tryczną w Łodzi. Tego samego dnia, o 
pół godziny później, odbędzie się posie­
dzenie komisji finansowo - budżetowej. 
Komisja ta rozpatrzy sprawę zaciągnię­
cia przez m. Łódź pożyczek długoter­
minowych z Funduszu Pracy na roboty 
inwestycyjne na rok 1935. Do środy 
bowiem Fundusz Pracy udzieli już za­
rządowi miejskiemu definitywnej odpo­
wiedzi, w jakiej wysokości udzieli w 
tym roku pożyczki naszemu miastu. Po-
zatem komisja rozpatrzy zmiany, Jakie 
zostały wprowadzone do budżetu miej­
skiego Jeszcze w roku bieżącym. 

I tego samego dnia, w środę, o go­
dzinie 8.30 wlecz, odbędzie się plenarne 
posiedzenie rady miejskiej. 

Na porządku dziennym tego posie­
dzenia, znajdują się sprawy, pozostałe 
z posiedzenia poprzedniego, jak rów­
nież te, które rozpatrzą komisje, a które 
wymieniliśmy powyżej, a mianowicie: 
1) Zaciągnięcie pożyczek z Funduszu 
Pracy przyznanych już poprzednio (II 
uchwalenie). 2) Zaciągnięcie pożyczek z 
Funduszu Pracy na rok 1935 (I uchwa­
lenie), 3) Zatwierdzenie regulaminu ko­
misji rewizyjnej, 4) Zatwierdzenie regu-

laminu komisji opieki społecznej, 5) Za­
twierdzenie statutu podatku widowisko­
wego, 6) zatwierdzenie regulaminu tar­
gowego, 7) Zmiany w statucie nagrody 
m. Łodzi dla polskie] nauki, literatury I 
sztuk plastycznych, 8) Sprawa obniże­
nia taryfy za energię elektryczną w Ło­
dzi, 9) Wnioski i interpelacje. 

W ten sposób wszystkje bieżące 
sprawy zostaną wyczerpane. W czwar­
tek odbędzie się następne posiedzenie 
plenarne rady miejskiej, o godz. 8 wiecz. 
Na posiedzeniu tem, na wstępie będzie 
załatwiona drobna formalność — I I u-
chwaicnie zaciągnięcia pożyczek z Fun­
duszu Pracy na roboty Inwestycyjne na 
rok 1935, poczera rada miejska rozpocz­
nie debaty budżetowe, 

Posiedzenia budżetowe rady miej 
skiej odbywać się będą kilka razy w i mogło dokonać żadnych 
tygodniu, aby budżet mógł być w jak-1 zmian, nie posiadając Już 

najkrótszym czasie uchwalony. Sytu­
acja w chwili obecnej jest bardzo inte­
resująca. Jak wiadomo, budżet został 
w komisji finansowo - budżetowej od­
rzucony. W ten sposób siłą rzeczy ge­
neralny referent budżetu będzie mu­
siał na pierwszem posiedzeniu wypo­
wiedzieć się przeciwko budżetowi. Jeśli 
Stronnictwo Narodowe będzie chciało 
budżet miejski obalić na radzie, jak to 
uczyniło na komisji — będzie to mogło 
uczynić bardzo łatwo — zyska sobie 
bowiem sojusznika w osobach socjali­
stów, którzy zapowiedzieli, że ze wzglę 
dów zasadniczych bedą głosowali prze­
ciwko budżetowi. Jeśli jednak Stron­
nictwo Narodowe zmieni swój pogląd i 
będzie chciało budżet uchwalić — okaże 
się, że na plenum rady Już nie będzie 

zasadniczych 
większości. 

Akademie i obchody 
z okazji imienin Marszałka 

Piłsudskiego 
AKADEMJA W DZIELNICY B.B.W.R 

CHOJNY" 
Dzielnica B.B.W.R. „Chojny" organizuje * 

dniu dzisiejszym w sali Domu Ludowego Pr*> 
ulicy Rzgowskiej Nr. 84 uroczystą akade*)* 
imieninową ku- czci I-go Marszałka Polski JW»" 
fa Piłsudskiego. t 

Na program akedemji złotą sie.: pr«m° 1*!*' 
nia, recytacje, śpiewy solowe i chóralne, orW 
stra oraz obrazek sceniczny p, t. „Pod Bel*"' 
derem". 

Początek akademji o godz. 19-ej. Wej^1* 
bezpłatne. 

AKADEMJA STRAŻY OGNIOWEJ. 
W związku z obchodem Imienin Pana M* r 

szałka Józefa Piłsudskiego komisja zarządzaj*^ 
łódzkiej straży ogniowej ochotniczej urządza urO' 
czystą akademię w dniu 19 marca b. r. o godft 
nie 19-ej w sali reprezentacyjnej erraży przy B " 
ey ll-go Listopada Nr. 4. , 

Program akademji: Odegranie marsza H 
Brygady; przemówienie p. pos. MarczyńsK'*'' 
popisy chóru strażackiego; deklamacje; odejK*' 
nie 3-aktowej sztuki J. Bakala p. t. „Jak *»'. 
pral Szczapa wykiwał śmierć". 

W przerwach przygrywa orkiestra &.lraz•<*,' 

r 77—-

1 

UROCZYSTA AKADEMJA w KJ>. „ZJEDNO­
CZONE". 

W niedzielę, dnia 17-go marca o „ 
18-ej w lokalu Klubu Pracown. Zjednoczony? 
Zakładów Włókienniczych K. Scheiblera • *j 
Grohmana w Łodzi przy ulicy Przędzalni*"** 
Nr. 68, z okazji imienin Wodza Narodu P'ef1J, 
szego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 0 . 

i była się pod protektoratem prezesa zarządu 
| kładów p. gen. 

sta akademja. 

ŻYDZI 

jieKioraicm prezesa 
dr. F. Mac.Bzewskiego urocO 

< 5 ó o o o o b o 0 ^ 

Zatarg w przemyśle jedwabniczym 
Przemys łowcy wypowiedz ie l i u m o w ę , 

z a w a r t ą we wrześn iu r. ub. 
We wrześniu ub. roku, po 15-tygo-

dniowym strejku, została zawarta urno 
wa zbiorowa w przemyśle jedwabnym 
w Łodzi. Związki przemysłowe zgodzi­
ły się uwzględnić postulat robotników, 
z tem wszakże zastrzeżeniem, że umo­
wa ta będzie obowiązywała tylko do 
dnia 1 kwietnia b. r. 

Zastrzeżenie to dokonane zostało z 
tego względu, iż umowę zbiorową pod­
pisał tylko wielki 1 średni przemysł je­
dwabny. Cały szereg firm poza tem, m. 
in. jedna z największych fabryk jedwab 
niczych w Łodzi, Klingę i Schuitz, umo­
wy nie podpisały, wprowadzając u sie­
bie nieco odmienny cennik płac. I te 
związki przemysłowe, które zgodziły 
się umowę zbiorową podpisać, postawi­
ły za warunek, by robotnicy do dnia 1 
kwietnia skłonili również pozostałych 
przemysłowców do przestrzegania u 
mowy, w przeciwnym wypadku, sko­
rzystają z klauzuli, pozwalającej wypo­

wiedzieć umowę na dwa tygodnie 
przed terminem, czyli 15 marca b. r. 

Ponieważ do 15 marca sytuacja w 
tym przemyśle nie uległa zmianie, prze 
mysłowcy umowę wypowiedzieli. I w 
związku z tem wczoraj przedpołudniem 
w okręgowej inspekcji pracy odbyła się 
konferencja porozumiewawcza. Przed­
stawiciele robotników domagali się 
przedłużenia umowy, przyczem złożyli 
oświadczenie, Iż bez umowy pracować 
nie będą l skłonni są znów proklamo­
wać strejk w tym przemyśle. Przemy­
słowcy stali jednak na stanowisku, że o 
ile do 1 kwietnia robotnicy nie skłonią 
niezrzeszonyeh właścicieli fabryk do 
honorowania umowy, przestaną ją po 
tym dniu honorować. 

Na tem narazie konferencja została 
zakończona. W bieżącym tygodniu od­
będzie się walne zebranie robotników-
Jedwabników, celem zastanowienia się 
nad sytuacją i ewentualnego proklamo­
wania strejku. (1). 

UCZESTNICY WALK O NIEPO' 
DLEGŁOŚĆ. 

Związek Żydów Uczestników Walk o Nj* 
podległość Polski, oddział w Łodzi, bierze cii? 
ny udział we wszystkich uroczystościach, z*^l 
zanych z obchodem imienin .Marszałka J6**j ( 

Piłsudskiego, a w szczególności czlonko*\ 
Związku pełnić będą honorową straż pode'.', 
uroczystego nabożeństwa w Synagodze przy *Ł 
cy Wolborskiej, zaś o godzinie 19-ej w lo* ' . 
Związku przy ulicy P.O.W. Nr. 6 odbędzie 
uroczytta akademja. podczas której ob. Mai*^ 
wlcz wygłosi okolicznościowy referat, a eh*" 
odśpiewają pieśni legjonowo. 

Z OKAZJI IMIENIN I-go MARSZAŁKA. 
Polski, Józefa Piłsudskiego, Zanząd Związku *nj 
Inwal. Wdów I Sierot Woj. m. Łodzi i woj'* 
łódzkiego wzywa wszystkich członków swycolj 
jaknajliczniejsze przybycie w dniu 19 marca b-f 
o godz. 9-ej rano punktualnie no, nabożeńiw1 

do Synagogi przy ulicy Wolborskiej Nr. 20 Ów 
o wzięcie udziału w defiladzie na plac genaf 
Hallera. , 

Zarząd Związku Żyd. Inwal. I Sierot V * 
m. Łodzi 1 Woj. Łódzkiego. 

Śmierć na przejeździe kolejowym 
D r ó ż n i k został przez sąd un iewinn iony 

Sprawcy kradzieży 
u J. Windmana schwytani 
Przed kilku dniami przez wywier­

cenie otworu w podłodze restauracji, 
położonej nad sklepem dostali się do 
magazynu obuwia J. Windmana przy 
ul. Piotrkowskiej 35 i skradli oartję o-
buwja warości ok. 4 tysięcy złotych" 
włamywacze, za którymi pościg podję­
ła policja śledcza. 

Dowiadujemy się, że pościg został 
zakończony całkowitym sukcesem 
władz. Czterej sprawcy włamania osa­
dzeni zostali pod kluczem, a cały ich 
łup jest już zabezpieczony 1 zostanie 
zwrócony firmie. 

Nazwiska ujętych trzymane są nara 
zie z uwagi na dobro śledztwa w talem 
nicy. 

Przed sądem okręgowym toczyła się 
wczoraj sprawa przeciwko funkcjonariu­
szowi kolejowemu, Antoniemu Jezier­
skiemu — pełniącemu obowiązki prze­
jazdowego przy przejeździe kolejowym 
w Retkłni. Akt oskarżenia zarzuca pod-
sądnemu nieumyślne zabójstwo dwuch 
ludzi; A. Grininga i R. Barcza, którzy w 
dniu 10 marca ub. r, dostali się pod po­
ciąg pospieszny na przejeździe w Retki-
ni. Przejazd był otwarty z winy — jak 
głosi akt oskarżenia — Jezierskiego. 

Denaci jechali wozem piekarskim: lo 
komotywa zdruzgotała wóz na miazgę: 
Barcz został zmasakrowany przez po­
ciąg, a Grining — odrzucony o kilkadzie­
siąt kroków — odniósł tak ciężkie obra­
żenia, żę zmarł nazajutrz w szpitalu. Za­
bite zostały również oba konie, przy­
czem ciało Barcza i konia, wlókł pociąg 
jeszcze blisko pól kilometra. 

Oskarżony do winy się nie przyznał i 
tłumaczył się, że jego posterunek i me­
chanizm, wprowadzający w ruch sam 

szlaban — znajduje się o pół kilometra 
od przejazdu. .Wobec tego, Jezierski nie 
mógł widzieć, czy się szlaban zamknął, 
mógł tylko krecie korbami i czynić to 
wszystko, co w jego przekonaniu, winno 
spowodować opuszczenie szlabanów. — 
Często zdarzało się jednak, że luźno na­
pięte druty, łączące posterunek z samym 
przejazdem — jakaś złośliwa ręka plą­
tała lab rozluźniała jeszcze bardziej i w 
tych warunkach — przejazdowy mógł 
kręcić korbą, a słupy, zagradzające prze 
jazd, nie opuszczały się. 

Oskarżony po wypadku omal nłe padł 
ofiarą samosądu tłumu ludzi, którzy na.3 
biegli na wieść o tragedji . 

W sprawie zapadł wyrok znamienny 
i będący jakby publicznem oskarżeniem 
stosunków, panujących na przejazdach w 
Łodzi: Jezierski został uniewinniony. 

Sprawa ta odbije się niewątpliwie \ 

AKADEMJA NA WIDZEWIE. 
W niedzielę, dnia 17-go marca b. r. °»"\} 

się na Widzewie wielka akademja dla uczci**!, 
imienin Wodza Narodu — Marszałka J6*' 
Piłsudskiego. ,,, 

W przepełnionej po brzegi sali 10-go odd^. j 
łu s t raży ogniowej przy ul. Kokicińskiej Nrv»,. 
przemówienie wstępne wygłosił p. dyr. T. 'Jj, 
ł y s e k , a następnie p. a d w . dr. Cliomicz w Pjl, 
niosłych i pięknych słowach uwypuklił na fJT j 
w y charakter imienin Marszałka Piłsudski**; 
Na dalszy program akademji złożyły się: F j , 
dukcje 10-go oddziału straży ogniowej pod a*.'v 
ną batutą p. Chojnackiego, śpiewy chóru ,iS'*'L 
stojącego na wysokim poziomie, dzięki wy"'., 
nej pracy dyrygenta chóru p. Barczewskiego; 2L 
stęp fenomenalnej 10-letiilej tancerki Lusi 
malakówny I szereg innych produkcyj artysty' 
n y c h . ^ 

Przy drzwiach zamknięty^ 
Za usiłowanie zgwałcenia 

1 rok więzienia 
Dziewiętnastoletni Jerzy Matei"0' 

wicz odpowiadał wczoraj przed sąd% 
okręgowym, oskarżony o us i łoW^ 
dokonania gwałtu na osobie o dz-ies'% 
blisko lat od siebie starszei — Hele"' 
Lisoń. Rzecz działa się pod Konstanc 
nowem. Materowicz z bronią w r *L 
żądał od poszkodowanej uległości, & 
żąc jej śmiercią. v> 

Dzielna niewiasta zdołała w y\ 
wszystko umknąć i doniosła o naPa 

władzom. . cti 
Rozprawa toczyła się przy d r z ^ i a 

zamkniętych. . «p 
Sąd skazał młodego i niedosz'^) 

gwałciciela na rok wiezienia. * g 
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F P I Ł S U D S K I W Ł O D Z I 
spomnieriia z czasów przedwojennych. — Wręczenie dyplomu obywatelstwa honorowego 

m. Łodzi P. Naczelnikowi Państwa. — Marszałek Piłsudski na dworcu Kaliskim 
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, Łódź dotychczas nie miała szczęścia | 
pić w swoich murach Pierwszego' 
sza lka Polski. Przy wręczeniu dy-~ 
i.-liu obywatelstwa honorowego m. 
^ki Naczelnikowi Państwa dnia 23. 

1520 r. prosiłem, w imieniu Polskie-
f° Manchesteru, ówczesnego Naczelni-
* Państwa, ażeby byl łaskaw odwie­
ść nasze miasto. Na zaproszenie to 
^ymałem jednak wtedy odpowiedź 
bujającą. 

Nigdy nie zapomnę chwili uroczy­
l i kiedy wręczałem Naczelnikowi 
^stwa, jako prezydent m. Łodzi, we-
W z prezydjum Rady Miejskiej dy-
'°m obywatelstwa honorowego m. Ło-

W przemówieniu swojem podkreśll-
1 motywy tego nadania przez Łodz­

IE Radę Miejską i odczytałem następu­
j ą uchwałę Rady Miejskiej: 

.,W czasie kiedy naród polski, sku-
, w kajdany niewoli, był obdzierany i 
[^Zelkich mu praw należnych, praco-

w mieście naszem człowiek, co po-
ftysiągł kajdany te zerwać, budził on 
falenie narodu, wzniecając bunt prze­
j e najeźdźcom, aż schwytany przez 
ł g i carskie w domu przy ul. Wschód 
f! ei pod Nr. 19, został oderwany od 

umiłowanej pracy. Miasto nasze 
ine, że było polem ofiarnej walki Jó-

•̂ a Piłsudskiego, .wyraża wielkiemu 
wnlkowi o wolność, przez usta 

|!*7ch przedstawicieli Rady Miejskiej i 
'f^glstratu hołd, ofiarując Mu obywa-

'stwo honorowe". 
Prezesowi Rady Miejskiej, Antonie-

11 Remiszewskiemu, podczas przemó­
wią do Naczelnika Państwa ze wzru-
^nia głos się załamał kiedy mówił o 
^cy podziemnej Józefa Piłsudskiego 
Łodzj. 

sie do 
pożVc 
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CASINO 
D Z I Ś UROCZYSTE 
PRZEDSTAWIENIE 

1. 

CYNUJĄCY FILM 

SHIRLEY TEMPLE 
CAROLA LOMBARD 
GARY COOPER 

ii. 
J^gmenty z ż y c i a 
™9rsz. P Ś I S Ł S D S K I E G O . 
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Profokuł żandarmerii rosyjskiej 
Zapiski żaiidarmerji rosyjskiej z czisów aresztowania Józefa Piłsudskiego 

brzmią następująco: 
„W NACZALJE 1900 — BLAGODARJA ZAM1ECZATIELNO E-

NERGICZESKOJ, UMIEŁOJ DJEJATJELNOSTI GUBIERNSKAOO 
ZANDARMSKAGO NAĆZALNIKA. POLKO WNIKA Ł. K. UTHOFA I 
PODWiEDOMSTWIENNYCH JEMU CZINOW, A TAKŻE DOLŻNO-
MU SODJEJSTWIJU IM PRI ROZYSKACH SO STORONY CZINOW 
POLICJI — IZ RJADOW SOCJALNO - REWOLUCJONNOJ PARTJI 
WYRWANO NIESKOLKO JARYCH AGITATORÓW, DJEJSTWO-
WAWSZICH W GUBERNII. A KROMIE TOGO OBNARUŻJEN I ZA-
CHWACZEN W GORODIE LODZI, W DOMIE Nr. 19, KWARTIRA 4 
PO WSCHODNIEJ ULICE (dziś już ulicy Józefa Piłsudskiego, przyp. 
autora), U PROŻIWAJUSZCZAGO U NIEJ POD FAMILJEJ DOM-
BROWSKAGO NIEKOJEGO P1LSUDSKAGO, TIPOGRAFSKU STA-
NOK Z NABRANNYM NA N1EM NR. 36 SOCJALISTICZEWSKAGO 
ŻURNAŁA „ROBOTNIK", A PRI ETOM I MNOGO BROSZUR RE-
WOLUCJONNAGO CHARAKTIERA". 

Józef Piłsudski o więzieniach łódzkich 
„Łódzkie więzienie, w którem spę­

dziłem dwa miesiące 1 z którego prze­
wieziono mię do cytadeli, dokuczyło mi 
śmiertelnie. Przypominało mi ono naj­
gorsze więzienia sybirskie. Wstrętny 
wikt, na którym prawdopodobnie zrobił 
majątek pan zawiadowca, malutka cela 
bez kawałka mebla w niej,, zakaz pale­
nia tytoniu, wszystko to obrzydziło mi 
tę wstrętną dziurę. Byłem więc ogro­
mnie zadowolony, że raz nareszcie 
przenoszą mię do Warszawy". 

„Odkryta w. Łodzi drukarnia nie 
mieściła się ani w piwnicy, ani na stry­
chu ani była otoczona tajemniczością 

tysiące jest w każdem większem mieś­
cie. Jak wspomniałem, była ona na 
pierwszem piętrze. Była to jak ml mó 
wiono inowacja. • Obawiano się, by pe 
wien szum, sprawiany przez maszynę 
drukarską, nie byl słyszany przez mie 
szkańców parteru. Ody mię poruczo-
no redakcję „Robotnika", nie znalazłem 
na parterze mieszkania. Zaryzykowa 
łem wziąć mieszkanie na piętrze, tem 
bardziej, że w tym domu parter BYŁ za 
jęty przez skład bawełny I pończoch". 

„Liczyłem na to, że w Łodzi, mieś 
cie przemysłowem i handlowem, musi 
być mnóstwo osób żyjących z przemy­
słu i handlu, nie mających ścisłych go 

.̂ILU a n i » — • • -

Redakcja i drukarnia znajdowała się w|dżin pracy pozadomowej, ani zupełnie 
— zwykłem mieszkaniu, takiem, jakich | wyraźnego otoczenia. Chciałem Jednak 

W e s o ł a W d ó w k a 
DZIŚ PORANKI O G. 
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na rekordowy 
IAMA 

godzinny program 
OD M A K S Y M 

Najweselsza komedja francuska 
„SCAMPOLO" czyli „URWIS Z WIEDNIA", i 
Przepiękny film austriacki w języku niemieckim. I 

imitować zajęcie techniczne, które, jak 
mi się zdawało, więcej odpowiadało -— 
charakterowi „miasta". 

Na dworcu Kaliskim 
Jednak był taki moment w Łodzi, 

gdzie przedstawiciele wszystkich 
warstw, zebrani na dworcu, witali i roz­
mawiali w ciągu piętnastu minut z 
Pierwszym Marszałkiem Polski. Oto 
co pisze w tej sprawie „Dziennik Zarżą 
du m. Łodzi Nr. 6 z dnia 8 lutego 1921 
roku. 

„WE WTOREK D. 1 B. M. O G. 10.50 
WIECZOREM PRZEJEŻDŻAŁ PRZEZ ŁÓDŹ W 
DRODZE DO PARYŻA NACZELNIK PAŃSTWA, 
PIŁSUDSKI. MAGISTRAT UDEKOROWAŁ STACJĘ 
KWIECIEM, A PRACOWNICY ELEKTROWNI u-
BRALI W RÓŻNOBARWNE LAMPKI elektrycz­
NE I GODŁA PAŃSTWOWE. Na dworzec 
PRZYBYLI RADNI I PRZEDSTAWICIELE WŁADZ. 
PUNKTUALNIE O GODZINIE 10.50 POCIĄG NA 
CZELNLKA PAŃSTWA WJECHAŁ NA STACJĘ KA 
LISKA. STRAT HONOROWA PEŁNILI ULANI Z DO 
BYTEMŁ SZABLAMI. NA PERON WYSZEDŁ 
Z WAGONU SALONOWEGO NACZELNIK PAŃ­
STWA w TOWARZYSTWIE MIN. SOSNKOW-
SKLEGO. 

Pierwszy przemówił imieniem DOO. 
gen. Olszewski, składając krótki raport, 
potem krótko przemówił wojewoda Ka 
miński, ZAPEWNIAJĄC O POWSZECHNEJ CZCI 
LUDNOŚCI WOJEWÓDZTWA DLA SWEGO NA­
CZELNIKA. Imieniem miasta prezydent 
Rżewski podkreślił w swem powitaniu, 
że Łódź wita nietylko Naczelnika Pań­
stwa, lecz I szermierza swobody, któ­
rego Z Łodzi wywieziono do kazamat 
cytadeli; zapewnił, ŻE LUD BĘDZIE ZA­
WSZE PODSTAWA PAŃSTWOWOŚCI POLSKIEJ 
I OBROŃCA JEJ SWOBÓD. 

Prokurator FRYCZE W imieniu sa­
downików wspomniał, ŻE ma zaszczyt 
witać Naczelnika po raz drugi. Pierw­
szy raz W R. 1917, jako delegat ziemi 
Kieleckiej. Imieniem ludności katolic­
kiej podkreślił prał. Tymieniecki, ŻE 
UCIELEŚNIENIEM CIERPIEŃ I SYMBOLEM DRO 
GL KRZYŻOWEJ NARODU POLSKIEGO, JEST O-
SOBA NACZELNIKA PAŃSTWA. 

Rozległy SIĘ entuzjastyczne, grom­
kie okrzyki: „Niech żyje zwycięzca!". 
W prywatnej pogawędce wspomniał 
Naczelnik aresztowanie w Łodzi i WY­
wiezienie do kazamat Cytadeli. 

Na zapytanie ks. Tymienieckiego, 
kiedy nareszcie odwiedzi Łódź, ośwład 
czył, ŻE nieprędko. „ZWIEDZAŁEM — 
rzekł—DOTYCHCZAS WSCHÓD, TERAZ IDZIE 
KOLEI NA ZACHÓD". 

Naczelnik Państwa zapytywał O 1-
lość i dolę bezrobotnych, o uruchomie­
nie przemysłu. Informacyj udzielał prez. 
Rżewskl, wskazując NA braki aprowt-
zacyjne Łodzi I niedostarczanle kon­
tyngentu. 

Wspominając dzieje lat ostatnich, 
wyraził się Naczelnik, ŻE UPADEK 
PAŃSTW ZABORCZYCH DAWNO PRZEWIDY­
WAŁ I WIDZI W NIM AKT SPRAWIEDLIWOŚCI 
DZIEJOWEJ. 

Po 15-minutowym postoju Naczelnik 
pożegnał uściśnieniem ręki delegatów 
Łodzi 1 żegnany okrzykami udał się w 
dalszą drogę. 

Wygląd Naczelnika Państwa wska­
zuje, że już powrócił do zdrowia". 

ALEKSY RŻEWSKL 
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S k a r g a b . ucznia g i m n a z j u m 
do kuratorjum szkolnego na nauczycieli, którzy mieli brać łapówki za po­

myślny wynik egzaminów. — Prof. Lulla skarży ucznia o oszczerstwo 

Sąd skazał Joskowicza na 4 miesiące aresztu 

tm 
MUZYKA / Z T U K A * * ^ 

Teatrze Miejskim uroc«V»ta. J^', 
larszalka Józefa f ^ ^ L 

Na wokandzie sądu grodzkiego znaj­
dowały się w dniu wczorajszym dwie 
sprawy z oskarżenia prywatnego o osz­
czerstwo, przeciwko 22-letniemu Arono 
wi Joskowiczowi, zamieszkałemu przy 
ul. Północnej 4, byłemu uczniowi gimna­
zjum T-wo Szerzenia wiedzy i oświaty 
technicznej wśród żydów, przy ul. Po­
morskiej. 

W pierwszej sprawie, jako oskarży­
ciel, występował pro!. Fajwel Lulla — 
nauczyciel historji w gimnazjum, w dru-
kiej, z identyczną skargą, przeciwko Jos 
kowiczowi, występował dyrektor tego 
gimnazjum, dr. Jakub Ballin. 

Oskarżenie w pierwszej sprawie wno­
sił, jako oskarżyciel posiłkowy: adw. 
Kempner. Bronił adw. Deczyński. 

Tło sprawy jest wysoce interesujące 
i znamienne: 

W dniu 22 czerwca r. ub. Joskowicz 
wystosował do Kuratorjum okręgu szkol 
nego w Warszawie, któremu, jak wiado­
mo, podlegają szkoły łódzkie, 

skargą na stosunki 
w gimnazjum 

W skardze tej oskarżony wywodził, że 
pro!. Lulla pobrał od niego 500 zł. za 
ułatwienia przy egzaminach maturalnych 
Prof. Lulla podał przystępującemu do 
egzaminów maturzyście z niektórych 

Następnego dnia — zeznaje dalej 
oskarżony — przyszedłem do gimnazjum 
i udałem się wprost do dyr. Bailina, któ­
remu oświadczyłem, że doniosę o wszyst 
kiem do kuratorjum. Ballin zaklinał mnie 
bym tego nie czynił, przyrzekając, że w 
następnym roku napewno maturę dosta­
nę, że mogę chodzić do gimnazjum zadar 
mo i że nawet mogę nie uczęszczać na 
lekcje. 

Prof. Lulla zaprzecza tym wyjaśnie­
niom. 

Joskowicz źle się uczył 
był stale zdenerwowany, toteż świadek 
go pocieszał jak mógł, a na jego propo­
zycję łapówki, odpowiedział, oczywista, 
odmownie. Grono nauczycielskie było 
szczególnie względne wobec oskarżone­
go i nikt go nie szykanował. Świadek od 
prowadził po nieudanym egzaminie Jos-

I kowicza, ale uczynił to w myśl okólnika 
ś. p. ministra Czerwińskiego, który, wo­
bec wypadków samobójstw maturzystów 

kład! na nauczycieli obowiązek czuwa­
nia nad najbardziej zdenerwowanymi i 
złamanymi psychicznie uczniami. 

Dyr. Ballin zeznaje, że nietylko nie 
oponował przeciwko skardze Joskowicza 
lecz — przeciwnie — radził mu, by ją 
złożył, aby w ten sposób przeciwdziałać 
złym wersjom o szkole. 

Proł. iizyki, Cyngler, stwierdza, że 
tematy, które są w aktach sprawy, istot 
nie zgadzają się z tematami egzaminacyj 
nemi. Brat oskarżonego był dwa razy u 
świadka, ale odszedł z zapewnieniem, że 
jeśli oskarżony jest przygotowany — to 
egzamin zda. 

W późnych godzinach wieczornych, 
zapadł wyrok, na mocy którego Aron 
Joskowicz został skazany na 4 mieś. 
aresztu, z zawieszeniem na 2 lata i 500 
zł. grzywny, z zamianą na 3 mles. aresz­
tu oraz koszty opłat sądowych.— Josko 
wicz zapowiedział apelację. 

Druga sprawa, z oskarżenia dyr. Bal-
lina, została odroczona. 

ku czci warszawa- uozem » r , 
iii Akademii tej złożą sie « k ° l i c i n ° > onegdaj 
emówienie p. pik. T a d e t u r A U - a r ^ , \ |r>polslci 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, we wtorek, o godz. 8-ej (punkt"*"]^ 

odbędzie się w 
demja ku czci M 
Na cało 
we przemówi-.. 
skiego, inscenizacja piosenki „Przybyli -
oraz kapitalna komedja Al. Fredry „Pan Bonę' 

W środę po raz 28 przebój Katajewa „K*1 

cista droga". 
W pełnych próbach wielkie pasyjne rfli»ł^ 

jum religijne „Golgota". 
PRZEDSTAWIENIE DLA ROBOTNIKÓW , 

W czwartek o godz. 7.30 wiecz. asakupi*̂  
przez Związki Robotnicze przedsta' J ' 
pracujących robotników. Dane będzie 
Schillera „Intryga i miłość". 

Dnia 27-go marca z cyklu przedstawień .. 
• — i — - tnm»«r 
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oooooocc •^coocooo«x»ccocxxx>oooooooora 

Okradziony dyrektor banku 
p. 
Na stacji w Koluszkach został przez 

nieujętych dotąd sprawców okradziony z 
przedmiotów pytania i tematy, jakie mia I c a j e j posiadanej przy sobie gotówki dy 
ły być poruszane oraz wyjaśnił, że dyrek 1 

tor szkoły będzie dzięki owe] opłacie, 
dla Joskowicza usposobiony przychylnie. 

Kuratorjum szkolne zażądało od pe­
dagogów w ten sposób dotkniętych przez j 
ucznia, na honorze, wszczęcia przeciwko. Koluszkach z pociągu lokalnego do poś-
Joskowiczowi kroków karnych i przęsła, piesznego, idącego z Warszawy. Przy 
nia sentencji wyroku do wiadomości ku 
ratorjum. 

Na wstępie wczorajszej rozprawy, 
proponuje sędzia Tyliński ugodę. Moco­
dawcy stron proszą o przerwę, trzykrot­
nie powracają już na salę i trzykrotnie 
znów wychodzą na narady i wreszcie 

do ugody nie dochodzi. 
Mec. Kempner wyjaśnia, że musi jako 
warunek konieczny, w stosunku do osk. 
domagać się nietylko przyznania się do 
winy, ale i wyroku, gdyż tego żąda kura 
torjum. Odpis protokółu o ugodzie, jest j 
dla oskarżycieli niewystarczający. 

Oskarżony nie przyznaje się do winy, 
przyznaje się natomiast, że pisał skargę 
do władz szkolnych i akceptuje jej treść 
według aktów. Oskarżony twierdzi, że 
przeprowadzi 

dowód prawdy 
i w dłuższych wywodach wyjaśnia co na 1 
stępuje: 

Oskarżony dostał od prof. Lulli tema 
ty, podyktowane przezeń w domu oskar­
żonego pomiędzy egzaminami pisemnemi 
i ustnemi: mimo to 

przepadł przy egzaminach. 
Przepadł — jak twierdzi — dlatego, że 
o tern, iż on — oskarżony — zna tematy 
dowiedzieli się uczniowie biedniejsi i uda 
li się do dyrektora ławą — żądając rów 
nież poinformowania ich, z czego będą 
pytani. Z zemsty, że oskarżony doprowa 
dził do skandalu — zo«tał przez profesoi 
rów „ścięty". Gdy już oskarżony dowie 
dział się, że egzaminów nie zdał — Lul­
la, poczuwając się do winy, odprowadził 
go do domu ze szkoły i mocno się po dro 
dze usprawiedliwiał. W domu, brat Jos­
kowicza — ten, który nawiązał kontakt 
z 1 -iillą, — wystąpił b. ostro przeciwko 
pro rosorowi za to, że wziął pieniądze i 
ni^ dotrzymał warunków umowy. 

P o h l m a n o w i z ł o d z i e j e w y c i ą g n ę l i p o r t f e l w Ko luszkach 
brak portlelu w kieszeni Dziewięć ty­
sięcy złotych oraz wiele dokumentów 
padło łupem złoczyńców, którzy niewąt­
pliwie wykradli portfel poszkodowanemu 
w sztucznym tłoku, jaki zrobili przy wsia 
daniu do wagonu. 

Przy pomocy konduktorów i funkcjo 
narjuszy policji p. Pohlman skontrolował 
cały pociąg w biegu — jednak śród pasa 
żerów nie rozpoznał ani jednego z osob­
ników tłoczących się u wejścia do wago 
nu. 

Poszkodowani przerwali podróż i wró 
ciii do Łodzi. Władze poszukują żuchwa 
łych złodziei kolejowych. 

rektor Banku Spółek Niemieckich w Ło 
dzi Kurt Pohlman, który wraz z żoną i 
córką jechał do Katowic po większe za­
kupy. 

Pp. Pohlmanowie przesiadali się w 

stopniach wagonu niezwykły ścisk: kilku 
ludzi rozpychało się b. energicznie, sta­
rając się wyprzedzić dyr. Pohlmana i 
dwie panie, z którymi jechał. 

W przedziale drugiej klasy, gdy tylko 
p. Pohlman zajął miejsce — zauważył 

marca „Kwiecista drntfa" Kctajewa, 
Bilety jut do nabycia w związkach robo 

czych. 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). . 
Dziś, we wtorek, dnia 19 b. m., z mt«y 

imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego dane 
dą dwa przedstawienia dla wojska i policji o w 
dżinie 2-ej i 4.30 po poł. pełnej humoru k?,01^. 
w 3-ch aktach M. Bałuckiego p. t. „Klub K»j | ł 

lerów", w reżyserji dyr. Wiriklera, z udzi* 
całego zespołu komedjowego. 

Wieczorem o godz. 8.15 komedja w 
aktach Tadeusza Łopalewskiego p. t. „Aur* 

rób tegol'" w reżyserji M. Nawrockiego. .« 
LAUREATKA KONKURSU W I E N I A W S K I ^ 

GINETTE NEYEU W FILHARMONJI 
W sobotę w nocy zakończył się, w 

wie międzynarodowy konkurs skrapoowy 
Henryka Wieniawskiego, poczem komitet " J ^ 
•kursowy ogłosił ostateczne wyniki, na podst' 
których pierwszą nagrodę prezydenta F J ' c

( e i 
.pospolitej w wysokości 5.000 zł. zdobyła ^' e . e ( , 
skrzypaczka francuska 15-letnia Ginetite N«\,, 
której nagrodę wraz z odnośnym dyplomem vv(_ 
czył osobiście minister oświaty p. Jędrzeje*'1

 f, 
W najbliższy czwanteik, dnia 21-go marca 
o godz. 8.30 w 'ecz. koncertuje świetna ta *^JJ| 
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Bezwstydny człowiek przed sądem 

SZCZAWNICKA woda JÓZEFINA 
pomaga w katarach. 

WTOREK, 19-jŁi 
6.30—6.33 Pieśń „K 

.0 marca 1935 roku. 
iuedy ranne wstają z°9J 
do gimnastyki. 6.36-ffl' 
15 Muzyka — płyty, 
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Jak Kurbacz chc i a ł s ię obron ić p r zed k o b i e t ą 
Na ulicy Klonowej, w bliskiem są-1 Wreszcie Kurbacz zdobył się na gest 

siedzlwie, mieszka pan Jan Kurbacz i pa ; ohydny i, zapomniawszy o elementar­
ni Mielczarkowa Michalina. Stosunki są nych zasadach przystojności — obnażył Transm 
siedzkie między obojgiem, jakoś się nie się wobec pani Mielczarkowej w 
układały. Pan Kurbacz nie żywił nawet dokumentujący wyraźnie słuszne upraw 

Kurbacza do... noszenia spodni. cienia sympatji do pani Mielczarkowi), a 
ona była mu wzajemna całkowicie i ope 
rując straszliwą bronią, jaką dała kobie­
cie natura — językiem — zatruwała ży­
cie sąsiadowi, życie i tak już, choćby z 
racji cężkich czasów, niewesołe. 

Do wielkiej awantury na tle tych 
utarczek, w których Kurbacz zawsze 
wychodził jako pokonany — doszło wre 
szcie we wrześniu. Mały Mielczarek 

[zbroił coś na szkodę p. Kurbacza i za to 
[oberwał od niego w skórę. 

Na widok zapłakanego dziecka, Miel 
czarkowa zaatakowała Kurbacza taką la 
winą słów, że chłop nie wiedział, jak się 
przed tym orkanem zasłonić. Nie mógł 
nawet jednego słówka wtrącić: wszelkie 
jego próby obrony, ginęły w burzącym 
wszystko na swej drodze, rozszalałym 
potoku wymowy Mielczarkowej. 

6.33—6.36 Pobudka 
Gimnastyka. 6,50—7 
—7.25 Dziennik poranny. 7.25—7.45 
płyty. 7-45—7.50 Odczytanie programu na 
bieżący. 7.50—S.OO Wskazówki praktyczna 
8.00: Audycja dla szkół. 8.05—10.00: Prt*S 
10.00—10.45: Transm. z Sulejówka. Uroczys'^ 
obchodu imienin Pierwszego Marszalka '."M-
Józefa Piłsudskiego. 10.45—11.00: Muzyka VM 
ty). 11^)0—11.20: Reportaż z Dorocznego M*> 
Sulejówek — Belweder. 11,20—11.30: M"."^ 
(płyty). 11.30—11.45: Transmisja z Belw«*'/' 
przybycie sztafet wojskowych ze Lwowa. 
11.57: Muzyka (płyty). 11.57—12.03: Sygnał % 
su z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03--•''je 
Wiadomości meteorologiczne 
dzienny Przegląd Prasy Po' 

z 

Kobieta zamilkła, jak zmyta. Oburzo 
na do żywego — Mielczarkowa pobiegła 
do najbliższego komisariatu i złożyła o 
niebywałym czynie Kurbacza doniesie­
nie karne. 

Bezwstydny człowiek stanął przed są­
dem grodzkim. Wyrok sądu pierwszej in 
stancji brzmiał: sześć tygodni aresztu.— 
Kurbacz apelował: tłumaczył się, że nie 
chciał kobiety obrazić. 

Sąd okręgowy nie uznał tych tłuma­
czeń i wyrok sądu grodzkiego zatwier­
dził. 

Takich .argumentów' używać nie wol 
no nawet w najgorętszej dyskusji — o 
tern przez sześć tygodni pobytu w kozie 
będzie sobie codzień skazany przypomi­
nał, (g) 

Teatr „ROZMAITOŚCI", tel. 112-25. 
DzK we wtorek, tradycyjne przedstawienie 
p u r y c e n y biletów na parterze 1.— zł. 

Katowice, 18 marca. 
Niezwykły splot tragicznych wypad­

ków miał mieisce w rodzinie dr. Spille-
ra, dyrektora szpitala miejskiego w My­
słowicach. 

W ubiegłą środę umarła matka dr. 
Spiliera, zamieszkała stale na Śląsku O-
polskim w Wilkowie. Na pogrzeb mStki 
udał się dr. Spiller z żoną Marją i znajo­
mą Marcinową Tobakową, żoną właści­
ciela znanej fabryki mebli w Mysłowi­
cach, który zmarł przed kilku miesiąca­
mi. 

Pogrzeb zmarłej wyznaczony został 
1 ŻYDOWSKiC^. Pozoftatą Uofć biletów » « * o t y P " « ! południem Przybyli go-

sprzedaje kasa teatru. I S C I . E żałobni przenocowali w domu ro-1 
dzinnym Spillerów. Rano ku ogólnemu 

„ A H A S W E R 0 S Z " 
lutro. w środc o godz. 9 wiecz. odbędzie się 

; . , , . „^. , t a c y jubileusz 25-lecla pracy teatralnej 

C E I M A J S T R A 

s. ~~i2.os-li2.i01 

ssy rolskiej. 12.10—»*),»' 
Filharmonii Warsz. I-sza czę^ *• 

Się WObec pani Mielczarkowej W sposób, j demji z okazji imienin Marszałka PiłsudslJ1 » 
1 12.5Q_12.55: Chwilka dla kobiet. l2.55-'*jj( 
u a i Ł i ^ i K 
czysta zmiana warty. 13.45—13.50: „Z rynku/jj! 
cy . 13.50—13.55: Wiadomości gospodarcze. Jffl 
-14.00: Przegląd giełdowy. 14.00—14.45: M«" 

ludowa (płyty). 14.45—15.45: Przerwi j , 
15.45—16.30: Koncert zespołu Tadeusza Ser*" 

skiego. (Transm. ze Lwowa). I'..' 
16.30—16.45: „Dzieci winszują Panu M « r s ' 

wi". (Audycja w wyk. dzieci). , „•< 
16.45—17.00: Muzyka polska na violi. WyK" 

ca: Stefan Schleichkorn. (Tr. z KrakoW" 
17.00—17.15: Skrzynka P.K.O. „ ej 
17.15—17.50: Pieśni polskie w wyk. Mar]' 

skiej i Aleksandra Michałowskiego. 
17.50—18.00: „Spółdzielczość, jako derno* / 

gospodarcza" — pogadanka społeczna 
głosi Adam Rapacki. , 0f 

18^0—18.15: Pieśni legjonowe w wykonani" jjjf 
ru Strzeleckiego pod dyr. MiczysłaW* 
rzejewskiego. 

1R.15—18.30: Fragment teatralny. ' 
18.30—18.45. Koncert reklamowy. 
18.45—19.07: Muzyka (płyty). , i 
19.07—19.15: Zapowiedź programu na dzi*" 

stępny. , M< 
19.15—19.25: Wstęp do aktu I-go opery « u 

grin" (płyty). 
19.25—19.40: Zbiorowe wiadomości sporto 

wszystkich rozgłośni P. R. 
19.40—19.50: Muzyka (płyty). u . 
19.50—20.00: Przemówienie Generała Brytf a°V 

deusza Kutrzeby na temat: „Ze w*P / ' 
osobistych o pracy Wodza Naczelnes" 
tach 1910—1920". 

20.00-20.45: Koncert muzyki polskiej o c"f, 
terze ludowym w wykonaniu orkics'r' 

pod dyr. Stanisława Namysłowskiego. 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny 

Siracił malkę i fon^ 
Wstrząsająca tragedja w dniu pogrzebu 

przerażeniu stwierdzono, że Spillerowa 
i Robakowa, które spały w jednym po­
koju, nie dają oznak życia. 

Jak się okazało, obie niewiasty zosta 
ły zaczadzone Spillerowa nie dawała już 
żadnych oznak życia, natomiast Roba­
kowa była tylko nieprzytomna. Przewie 
ziono ją w stanie bardzo ciężkim do szpi 
tala w Głogówku. ' 

Niespodziewana śmierć doktorowej 
Spillerowej wywarła na wszystkich tak 
przygnębiające wrażenie, że pogrzeb ma 
tki dr. Spiliera odbył się bez udziału naj 
bliższej rodziny. Straszny ten wypadek 
wywołał na biąsku niezwykle przygnę­
biające wrażenie. 

Mit 

20.55—21.00: „Jak pracujemy i żyjemy . po'*"^ 
21.00—22.30: „Dziewiętnasty marca w Ajd 

Radjo" audycj zbiorowa ze wszys' 
głośni polskich z udziałem Gdyn>. te 

22.30—22.45: Biuro Studjów rozmawia 
chaczaml. 

22.45—23.00: Muzykę salonowa. ji*tP* 
23.00—23.05: Wiadomości meteorolof.'ci 

komunikacji lotniczej. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

LENINGRAD. Kor cert symt. „od 
BUKARESZT. Koncert symfoniczny * 

PRAGA. Recital fori. 
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.MZO WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI 
fbył się onegdaj w Warszawie.— Omawiano sprawy 

podatkowe i akcję oddłużeniową 

yrjne mii*"' 
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Pegdaj odbyt się w Warszawie o-
TOolski ziaz'i przedstawicieli zrze-
' właścicieli nieruchomości. Zjazdo 
Etewodnieryl hr. Artur Potocki. 
f*1" byli: wiceminister soraw we-
luźnych Korsak, dyrektor departa-

piko siedmiu bokserów 
Pojedzie na Makabiade 

związku z wcieleniem do służby 
Płowej znanych pięściarzy 
• Pilnika 
Ttabi 

żydov-
i Straussa, drużyna Zw . 

. na igrzyskach w Tel Awiwie 
'stawiać się będzie następująco: Bi-
luin, Rosenblum, Borensteiu, Biu-

ISzein, Stahl I I , Neudlnt.-. 
PCściarze żydowscy z Polski wal-
K będą tylko w siedmiu wagach od 
fe j do półciężkiej. 

roku. 
/stają z o f t f , 

5 ffiyljj 
imu na 6 , 
aktyczn*-^. 
.00: Prt«> 
U r o c z y -

Muzyka O 
tnego M'.ł» 
1.30! 

ptrzostwa pięściarskie 
okręgu łódzkiego 

$ nadchodzący czwartek rozpoczy-
J sj? mistrzostwa bokserskie okręgu 
jkiego,'które w roku bieżącym nie 
%iadają się zbyt interesująco ze 
*'Cdu na różnicę klasy dzielącą pię-
Jjjtey IKP od zawodników zgłoszo-

iP przez inne kluby. 
W zawodach biorą udział pięściarze 
f i WIMY, KP Zjednoczone, Geyera, 
»bahu, Siły i Bar Kochby. Finały mi-
•ostw rozegrane zostaną w niedzielę 

południem w sali Geyera. 

mentu podatkowego ministerstwa skar 
bu p. Koszko,'szereg wyższych urzęd­
ników ministerjalnych. p;/odstawienie 
sekretariatu generalnego BBWR i t. d. 
Z Lodzi na zjazd wyjechała liczna dcle 
gucja w składzie pp. Bartczaka. Pogo­
nowskiego, Króla, Walta. Szewclewa 
oraz delegacja z przedmieść z b. rad­
nym Schottem na czele. 

Na zjeździe omówiono przedewszy-
stkiem sprawę moratorium mieszkanio 
wego. Referat w tej sprawie wygłosił 
poseł Szymmei. Rozwinął on tezę. iż na 
leży, przynajmniej w większych ośrod­
kach, wprowadzić zasadę, bv sainorzą 
dy, w ramach opieki społecznei. pokry 
wały komorne za bezrobotnych lokato­
rów. Następnie referent Dodkreślił, iż 
przez przyznanie funduszów na remon 
ty domów, możnaby w dużym stopniu 
złaeodzić bezrobocie. 

W dyskusji wysunięto iednak sze­
reg innych tez, jak nprz. bv samorządy 
i zakłady ubezpieczeń społecznych min 
ły obowiązek dostarczania dachu nad 
głowa bezrobotnych, co przyczyniłoby 
się równocześnie do znaczneco złago­
dzenia' głodu mieszkaniowego. 

Drugi referat, w sprawie dodatku 
komunalnego do państwowego oodatku 
od nieruchomości, wygłosił b. radny 
Rzaśnicki, który podniósł konieczność 

• - ' - \ « * ł * \ / > » — — — 

określenia najwyższej granicy dodatku 
komunalnego, gdyż przv dzisiejszym 
stanie prawnym panuje zupełna dowol­
ność, uzależniona od kompetencji niefa 
chowego czynnika w radach miejskich. 

Wśród spraw poruszonych w wol­
nych wnioskach, zwrócić należv uwa­
gę na kwestję oddłużeniową. poruszo­
ną przez inż. Króla, która \vvwołała 
żywy oddźwięk wśród zgromadzonych. 
Chodziło o spowodowanie wydania 
przez rząd pewnych doraźnych zarzą­
dzeń w tej sprawie, gdyż w obecnych 
warunkach, zdaniem referenta, właści­
ciele nieruchomości nie beda mogli u-
trzymać swego mienia. Bardzo cieka­
wy proiekt wysunęli przedstawiciele 
poznańskiego związku właścicieli nie­
ruchomości, nadmieniając iż projekt 
ten już u siebie realizują. Umożliwia on 
skonwertowanle dokuczliwych długów 
prywatnych na długoterminową po­
życzkę zachodnlo-poTsklego towarzy­
stwa kredytowego, przy „sztywnym" 
kursie listów zastawnych. 

Na zakończenie zjazdu wyłoniono 
delegacie, która uda sie do o. nrezesa 
rady ministrów, p. ministra sorawiedli-
woścj oraz ciał ustawodawczych, ce­
lem przedłożenia uchwalonych oostula-
tów. 

Zjazd trwał całv dzień. 

Prezydent Rzeczypospolite! na wystawie rzeźby francuskiej 

l 1 

Czy odbędzie się 
mecz Łódź—Warszawa? 

-prawa meczu bokserskiego Łódf— 
'r$zawa komplikuje się nader ze 
Lyędu na brak odpowiedniego" termi-
iJak że wątpić należy czy w najbliż-
m czasie mecz wogóle dojdzie do 

z beW«"j« ''«CU. 
L sT 8 ' ł i Wypominamy, że spotkanie odbyć 
1 Vf$L-\it ljfiiało ubiegłej niedzieli ze względu 

"*k na udział czołowych bokserów 
Taborka i Chmielewskiego w 
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k^cju bokserskim mecz zosta} prze-
v'?ty na 28 kwietnia, na który to 
^ jednak przewidziany jest mecz 
l^a—Czechosłowacja. 

Najbliższe spotkanie 
o mistrzostwo klasy A 

i W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
i y 8odz. 11.30 na boisku WKS-u o go-
V l e 11.30 przed pol. mecz o mistrzo-
^ klasy A między ŁTSG a Hakoa-

I We władze PZGS-u 
1^ niedzielę odbyło się w Warszawie 
W n e Zebranie PZGS-u na którem wy-
^-Dt° następujący nowy zarząd: prezes 

dVPl- Rawicz - Mysłowski, wice-
s«Lesi mjr. Kierkowski i inż. Merliński, 
WI -P lczakówna, skarbnik pp 
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Srałem ratalny 
PhlUpaa umożliwia 
kaidemu nabycie na 
dogodne raty mie­
sięczno luksusowej 
e u p e r b e I e r o d y n y P h i l i p s a 
Pokazy 1 inlormacie w większych firmach 
radiowych. 
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Pan Prezydent Rzeczypospolite! prof. I. Mościcki z Małżonką zwiedził w plą 
tek wystawę współczesne! rzeźby francuskiej w Instytucie Propagandy Sztu 
ki. Na zdjęciu widzimy — Pan Prezydent Rzeczypospolitej 1 pani Mościcka 
w towarzystwie ambasadora Laroche i członka zarządu I. P. S. prof. Kamiń-

skiego. 
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Nasz reporter zanotował... 
W bramie domu przy ulicy Piotrkowskie) 

Nr 225 popełni! zamach samobójczy 20-letni bez­
robotny i bezdomny Franciszek Ogiński, który 
zażył większej dozy jodyny; Lekarz pogotowia 
skierował desperata do szpitala w Kadogoszczu. 

Wqsowski, który doznał kilkanaście urazów, za­
danych tepem narzędziem. Rannego opatrzył we­
zwany lekarz pogotowia. 

Śródmiejska nr. 54. 

Na ulicy Zawadzkiej, koło posesji Nr. 9 za­
słabła z wycieńczenia i głodu 43-letnia bezro­
botna Juljanna Zajączek, kłórą skierował lekarz 
ipogotowia do szpitala zapasowego. 

* 
Na ulicy Wólczańskiej Nr. 253 najechał na 

przechodzącą przez jezdnią Adeline Kimmel, 
zam. przy ulicy Fijałkowskiej Nr. 5, Stanisław 
Jendrys z Rudy Pabjanickiej, jadący na rowerze. 
Kimmelowa odniosła obrażenia twarzy i rąk oraz 
złamania prawego przedramienia. ** * 

Na ulicy Brzezińskiej najechany został przez 
w':z 47-letni August Berdt, zamieszkały w Stry­
kowie i odniósł złamanie nogi oraz zewnętrzne 
ciężkie okaleczenia. Rannego przewiozła karet-
!•* oogotowia do szpitala. 

** 
Na ulicy Kamiennej napadnięty został przez 

r.oźowników 34-letni Jan Kulesza, zamieszkały 
i rzy ulicy Kamiennej 8 i doznał kilka ran tłu­
czonych głowy i rąk Rannego opatrzył wezwa­
ny lekarz pogotowia. 

W podwórzu przy ulicy Południowej Nr. 23 
w czasie bójki został pobity lokator 2l-lelni J a E 

* * 
W klatce schodowej domu przy ul. Wolbor-

skiej Nr. 21 znaleźli lokatorzy dwutygodniowe 
niemowlę płci żeńskiej. 

W wydziale opieki społecznej zarządu miej­
skiego przy ulicy Zawadzkiej 11 nieznana ko­
bieta porzuciła dziecko płci męskiej, liczące 
trzy miesiące. 

Tamże podrzuciła nieznana kobieta dziecko, 
chłopczyka, liczącego półtora roku. 

Dzieci przesłano do miejskiego domu wy­
chowawczego, a za matkami wdrożyła poszuki­
wania policja, 

Stanisław Łukomski, zamieszkały przy ulicy 
Przejazd Nr. 46, zameldował, że w czasie gdy 
załatwiał w centrali Ubezpieczalni Społecznej 
przy ul. Wólczańskiej 225, różne interesy, w 
ścisku jakiś osobnik wyciągnął mu z kieszeni ka­
mizelki złoty zegarek z dewizka złptUi łącznej 
Wfirtości 500 złotych. 

Do mieszkania Pinkusa Landaua przy ulicy ! 
Północnej Nr. 11, włamali się w czasie nieobec- ; 
nofci domowników nieznani sprawcy i skradli 
bieliznę i inne rzeczy, wartości 840 zł. 

Do mieszkania Buchema 7lotnickiego przy 
j ulicy żydowskiej Nr. 21, dostali się złodzieje i 
skradli garderobę, wartości 900 zł. 

Na fali radiowej. 
—o— 

UROCZYSTA AUDYCJA KU CZCI PIERWSZE­
GO MARSZAŁKA POLSKI. 

Ku uczczeniu Imienin Pierwszego Marszalka 
Polski, Józefa Piłsudskiego — Polskie Radio 
organizuje uroczystą audycję w dniu 19 marca 
(wtorek) o godzinie 21.00. Audycja ta będzie 
jakby wielką i barwną wiązanką polskich re­
gionalnych produkcyj artystycznych oraz pio­
senek żołnierskich, które będą wspomnieniem 
legionowego Czynu. Przez mikrofon odezwie 
się cala Polska od krańca do krańca wyraża­
jąc w ten sposób swój hotd dla wielkiego Wo­
dza i Budowniczego Państwa Polskiego — Mar-
szalka Józefa Piłsudskiego. r-.-t.,^ r } „ 

rnKTirtłB.. 
DZIECI WINSZUJĄ PAN MARSZALKOWI. 
W dniu Imienin Pana Marszalka Józefa Pił­

sudskiego o godz- 16-30 zbiorą się przed mi­
krofonem dzieci aby uczcić dzień Imienin Pani 
Marszalka popisując się tern co potrafią najle­
piej, — a więc będą deklamować piękne •> ier-
sze i śpiewać miłe piosenki. 

PRELUDJA POLSKICH KOMPOZYTORÓW. 
Preludia, które dawniej — jak wskazuje ich 

nazwa — miały jedynie poprzedzać pewne 
utwory muzyczne, od czasów Chopina uzyska-, 
ly całkowitą samodzielność. W kompozycjach 
tych muzycy odzwierciadlają różne nastroje — 
od najbardziej lirycznych do wysoce drama­
tycznych. Recital fortepianowy, poświęcony 
wyłącznie preludjom i to preludiom kompozy­
torów tej miary, co H. Melcer, Statkowski. L. 
Różycki i K. Szymanowski będzie dla radiosłu­
chaczy całkowitą atrakcją. Utwory te usłyszy­
my w wykonaniu znakomitej pianistki. Heleny 
Ottawowej, we wtorek, dnia 19-go marca, o 
godzinie 19,35. Zaznaczyć należy, że p- Ottawo-
wa była uczenlcą słynnego kompozytora, dy­
rektora Konserwatorium Warszawskiego, Hen­
ryka Melcera. 

TOWARZYSTWO SZERZENIA WIEDZY 
JĘZYKOWEJ. 

W roku 1934 powstała w Krakowie placów­
ka kulturalno-oświatowa p. n. Studium Języko­
we — „Tow. Szerzenia Wiedzy Językowej'. 

Wykłady prowadizone są pod kierunkiem 
wybitnych sił profesorskich, przeważnie cudzo­
ziemców Tow. Szerzenia Wiedzy Język, otwo­
rzyło swój odział w Łodzi i urucnomiło Siudjum, 
które się mieści przy ul. Lipowej Nr. 49. Z dniem 
20 b. m. zostanie uruchomione w Pabjanicich i 
w Łodzi Studjum Księjowjści i przedmiotów han­
dlowych. • 

Zapisy na ozłonków przyjmuje i informacji 
udziela sekretarjat Tow. Szerzeni.i Wiedzy Języ­
kowej, ul. Piotrkowska U6, m. 5, tei. Ul-22. 

ZGROMADZENIE WYNALAZCÓW POLSIilCH 
W ŁODZI. 

W dniu jutrzejszym, t. j . w środę, 20-go b. m., 
o godzinie 20-ei w lokalu gimnazjum Stow. Szkol­
nego im. Reymonta przy ul. Piotrkowskiej U4, 
r.dbędzie sic walne zgromadzenie Towarzystwa 
Popierania Wynalazców Polskich. Na zgroma­
dzeniu tern omówione zostaną sprawy związane 
z obroną wynalazców .polskich, jak również spra­
wy origanizacyjne. Pozatem dokonane zostaną 
wybory nowych władz. 

TSBSIISSIIIIIB^^ 
Dziś premiera I I progr. NISZT GESORGT. 
Dziś I codz. o c. 8 I 10 w. SZOPKA ŻYDOWSKA 
pod kier. Mojżesza Brodcrsona p. n. BEJRŁ-
SZMEJRŁ TEATR (Marionetki) w kawiarni 

„IDEAŁ", Piotrkowska 48. 
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Kurier Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego^ 
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A k c i e 
Przez około 3 tygodnie byliśmy 

świadkami zwyżki akcyj na giełdach 
polskich. Nieznaczne straty kursowe w 
ostatnich dniach — zdaje się — nie o-
znaczają jeszcze załamania tendencji. 

Od długiego czasu poprawa w ak­
cjach oznaczała przeważnie poprawę... 
w akcjach Banku Polskiego. Ten papier 
utracił jednak u nas niemal charakter 
akcji, a zbliżył się do pupilarnych pa­
pierów lokacyjnych o stałem oprocen­
towaniu. Tym razem jednak zwyżka 
objęła akcje prywatne: zyski kursowe 
dla wielu z nich są bardzo duże. 

Czem sobie należy wytłumaczyć o-
żywienie na giełdzie akcjowej? 

Gdzieindziej zwyżka akcji w prze­
ciwstawieniu do zwyżki walorów sta­
łego oprocentowania jest częstokroć w 
dzisiejszych czasach zewnętrznym prze­
jawem przewidywania deprecjacji pie­
niądza. Na tle ostatnich deklaracji i po­
sunięć czynników miarodajnych — nie 
trzeba chyba mówić, że ten wzgląd u 
nas w rachubę nie wchodzi. 

Gdcieindziej jest teraz specyficzna 
zwyżka akcyj ciężkiego przemysłu. 
Łatwo wytłumaczyć ją febrą wojenną i 
związanemi z nią wlelikiemi zamówie­
niami wojennemi. Ciężki przemysł jest 
dla zrozumiałych przyczyn pierwszym, 
który z tego odnosi korzyść. Znamy 
nasz budżet i politykę naszego państwa 
i wiemy, że stąd na zbyt wiele niema 
co liczyć. 

W takim razie zostaje — spekulacja 
sama, albo spekulacja w połączeniu z 
przewidywaniem poprawy koniunktu­
ry. 

Poza spekulacją zawodową, której 
zresztą waluty nie dają dosyć atrakcji, 
jest już u nas niewątpliwie dość duża 
kadra ludzi, którzy nagromadzili trochę 
kapitałów i kapltalików, a są w stałym 
kłopocie na temat ich ulokowania. Lo­
kują tak i owak, a chcieliby także po­
próbować szczęścia w grze akcjowej. 
Dużo jest ludzi, którzy zwolnili w toku 
kryzysu pieniądze z przedsiębiorstw, 
zrealizowali swe majątki, podbierali go­
tówkę z banków, porobili pewne osz­
czędności w wolnych zawodach etc. 
etc, których pociąga lokata „z dresz­
czykiem" ryzyka. Przyczynia się nie­
wątpliwie do tego obniżka wydajności 
papierów stałego oprocentowania 1 in­
nych lokat. 

Ludzie, o których tu mówimy i ich 
kapitały mogłyby stać się ważnym 
czynnikiem odrodzenia rynku prywatnej 
akcji. Prócz jednak warunków finanso­
wych rynku trzeba po temu odpowied­
nich warunków wewnątrz spółek. Mie­
liśmy nieraz okazję akcentować, że za­
gadnienie „zwaloryzowania" akcji mniej 
szościowej (ta głównie trafia na rynek) 
jest u nas dalekie od rozwiązania. Po­
mijając problemy podatkowe (wadliwa 
konstrukcja podatku dochodowego, nier 
sprzyjająca oddawaniu zysku akcjonar­
iuszowi, nie mającemu stanowiska we 
władzach) nasuwa się szereg innych 
Ikwestyj. Czekają realizacji przepisy o 
kontroli bilansowej 
jednak wymaga zmiany samo psychicz 

Sowiecka kampanja bawełn ianą 
Ki lkusetprocentowa zwyżka c e n . — Systen 

Jak wiadomo, urząd sowiecki ostro'bardzo niskiej (przeciętnie do r. 1934. 
forsuje uprawę bawełny, dzięki czemu 
obszar uprawy wzrósł w porównaniu 
z okresem przedwojennym przeszło 3 
razy, co pomimo zmniejszenia się wy­
dajności z hektara, stanowi pozycję 
bardzo poważną. W związku z tem im­
port bawełny został znacznie ograni­
czony — co więcej przystąpiono nawet 
do je] eksportu. 

Obecnie zanotować należy nowe 
posunięcie rządu sowieckiego w dzie­
dzinie kampanji bawełnianej. Mianowi­
cie dnia 7 marca b. r. rząd sowiecki wy 
dał dekref o „Planie zakontraktowania 
bawełny ze zbiorów 1935 roku". Dekret 
ten między, innemi zarządzeniami regu-
lującemi wzrost uprawy bawełny pod­
kreśla ze szczególnym naciskiem dąże 

wynosiła ona 7,5 q z ha) 
Kontrakty na bawełnę ze zbiorów 

roku bieżącego, zawarte tak z „kołcho­
zami" jak i z indywidualnemi gospodar­
stwami wiejskiemi, wynieść mają 
1.404,910 ton bawełny. Cyfry te nie 
obejmują bawełny, -jaką kołchozy do­
starczają „stacjom traktorowo - maszy­
nowym" za obsługę ich pól. Główna ro­
la przy uprawie bawełny przypadła koł 
chozom (w roku ub. 87,8 proc. zbiorów) 

W r. b. zbiory bawełny mają wy­
nieść: w Uzbekistanie 825.360 ton, w 
Turkmenistanie 134,980 ton, w Aserbej-
dżanie 145,800 ton, w Tadżykistanie 
59,760 ton, w Kazakstanie 58,970 ton, w 
republice kirgiskiej 46,700 ton. 

Na szczególne podkreślenie zasłngu-
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*° mięć 
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gospodarstwach indywidualnych w P s się z 
b a ^niu t 

Fiei wyn 
same 

równaniu z rokiem ubiegłym. Ceny 
wełny podwyższone zostały odrazi* 
kilkaset procent, czem rząd sowie' ^ 
pragnie zachęcić do zwiększenia P, 
uprawnych i podniesienia wydajności . 
tak w Uzbekistanie zakontraktowan 
pierwszą sortę bawełny po 1.150 ' 
bil, a w Aserbejdżanie po 1.700 rubli * 
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tonę, podczas gdy w roku ub. p ł a C ° n Kodują ; 

zaledwie po 320 rubli za tonę. 
W związku z tą ogromną zwy z K, 

cen zostały również odpowiednio P° 
wyższone zaliczki, jakie otrzymują n 

konto przyszłych dostaw bawełny 
ganizacje i rolnicy, z' którymi zawarjjj 

proccntoy 
ok" 

nlo do podniesienia wydajności pól ba- je różnica warunków zakontraktowa 
wełnianych, dotychczas rzeczywiście nia bawełny tak w kołchozach, jak i w 

kontrakty. Również stopa 
dla tych zaliczek została w tym U j 
przez bank państwowy obniżona fl? 
proc, a zatem o połowę. 

Wreszcie rzeczą niezmiernie i | l t c ^ ' 
sującą jest wprowadzenie w roku bj£ 
żącym poraź pierwszy nowego sy*^' 
mu premij. Kołchozy, które przekrój 1 

wyznaczony dekretem plan d o s t a j 
otrzymają za każdą tonę bawełny <• 
starczonej ponad wyznaczoną no r l f 
— cenę od półtora do trzech razy VFM 
szą. Rolnicy indywidualni, którzy 

odbyła się ostatnio konferencja pośwlę-, pracy w przemyśle bawełnianym, gdzie' ^ " e l n ^ 
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0 przydział bawełny 
Konferencja w min. przemysłu i handlu 

W ministerstwie przemysłu i handlu Odbiłoby się to w postaci reduk 
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eona sytuacji łódzkiego przędzalnictwa poszczególne działy produkcji uzależ-
bawełnlanego. Obradom przewodniczył nione są od uzyskania dostatecznej ilo-
dyr. Kandel, któremu przedstawiciele ści przędzy. Z uwagi na tę sytuację 
przemysłu bawełnianego przedstawili przedstawiciele poszczególnych grup 
sytuację wytworzoną w przędzalnie- przędzalniczych wysunęli postulat, aby 
twle bawełnianem po likwidacji kartelu, przydziały bawełny uskuteczniane by-
Jak wiadomo min. przem. i handlu przy ly nie na podstawie ilości posiadanych 
dzieląc ma bawełnę za cłem ulgowem wrzecion, lecz stosownie do cyfr ze-
jedynie stosownie do liczby posiada-' szłorocznej produkcji oraz zużycia ba-
nych wrzecion każdej przędzalni. Wsku' wełny w r. ub. 
tek tego niektóre fabryki bawełniane, Sytuacja ta będzie przedmiotem ba 

małą rolę otrzymują premję o p o ł ^ 
mniejszą od premji kołchozów. 

Dla okręgów, które znacznie rozstfj 
rzyły powierzchnię, uprawy bawełny*! 
ostatnich latach, przewidziane są f 
nadto ulgi podatkowe. 

Dalszy spadek haweinf 
W notowaniach bawełny z dnia 

po wyczerpaniu posiadanych obecnie'dań min. przem. I handlu, które po za-. d n j a 1 5 b m n a s t ą p l , dalszy spaq*> 
zapasów, bawełny, co nastąpi w ciągu poznaniu się z istotnym stanem rzeczy 
marca, nie będą mogły utrzymać Itru- w przędzalnictwie bawełnianem, poaej-
chomienia na dotychczasowym pozlo- mle odnośne decyzje, 
nile. 

Pełną parą na dwie zmiany 
pracuje przemysł tkacki.—Ceny o 10-30 proc. niższe 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni w 
łódzkim przemyśle tkackim nastąpiło 
znaczne ożywienie, czego dowodem 
jest wysokie uruchomienie krosien, do­
chodzące do 85 a nawet do 90 proc 
zdolności produkcyjnej. 

Pomimo ostatniego ożywienia ceny 
mają tendencję słabszą i w stosunku do 
cen, jakie obowiązywały w roku u-
biegłym uległy zniżce w granicach od 
10 do 30 proc w zależności od artyku­
łu. Zdaniem sfer zainteresowanych ob­
niżka ta wywołana została z jednej stro-

uruchomlenla na dwie zmiany wszyst­
kich krosien, niejednokrotnie więc go­
dzą się oni na poważniejszą obniżkę 
cen, byle tylko uruchomić wszystkie 
swoje krosna. 

Jeżeli chodzi o artykuły, które w 
chwili obecnej cieszą się większym po­
pytem na tutejszym rynku tkackim to 
należy przedewszystkiem wymienić 

artykuły koszulowe, jak zefiry 1 pope-
liny oraz artykuły ze sztucznego jed­
wabiu na suknie damskie, materjały 
kombinowane z bawełny i sztucznego 
jedwabiu i lekkie wełny. Wypłacalność 
klijentell jak narazie kształtuje się po 

. w porównaniu z notowaniami 
ił dalszy spad 

który zanotowano zarówno na gicld*' 
bawełnianej w Nowym Yorku jak 1 Jjj 
giełdzie w Bremie. W porównani"^ 
notowaniami z dnia 15 bm. kursy 
wełny w N. Yorku w dniu 16 bm. z'1'? 
kowały w granicach od 13 do 32 P'"1, 
tów, w Bremie od 10 do 15 punktó"-"*1 

Utrzymała się natomiast bawełna 
giełdzie w Liverpoolu, gdzie noto\va"U 
z 16 b. m. w porównaniu z dnicn; } 

b. m. przeważnie nie uległy zmianie , 
przy niektórych miesiącach nar 
zwyżkowały w granicach od 5 do 10 P 

to 

ny obniżeniem się konsumpcji artyku 
Przedewszystkiem J łów włókienniczych z drugiej zaś wy 

jątkową sytuacją w jakiej znalazli się 1 myślnle, przyczem obowiązuje tutaj 
ne nastawienie grup gestyjnych spółek j producenci tkaccy. Produkcję swoją | albo pokrycie wyłącznie gotówkowe, 
akcyjnych w Polsce względem mniej-1 kalkulują oni w stosunku do pełnego albo też weksle do 30 dni 
szego akcjonariusza Idące obecnie w 
kierunku jego wyeksploatowania. 

DR. A. Z. 

W z r o s t o 50 proc. 
handlu amerukaAsko-sowlec-

klego 
Donoszą z Novego Jorka. że zamó­

wienia Amtorgu w Stanach Zjednoczo­
nych wynosiły w roku U J ! - - 12,42 
milj. doi., czyli wzrosły w stosunku do 
roku 1933 (8,09 milj. doi.) o przeszło 50 
proc 

Zakupy materiałów, potrzebnych" do 
budowy samochodów, samolotów i o-
krętów zwiększyły się z 2,35 na 5.50 
milj. doi., materiałów potrzebnych do 
inwcslycyj w przemyśle z 3.5S do 3,91 
mili., surowców i półfabrykatów z 1,89 
na 2,5S milj. doL 

Ponowna zniżka funta 
Słabsza tendenc ja dla poż. s tab i l i zacy jne j 

W dniu wczorajszym ponownej zniż­
ce uległy notowania funta. Na giełdzie 
warszawskiej spadły one do 25.22 
(16.111 — 25.47), na rynku zaś łódzkim 
do 25.40 w żądaniu i 25.20 (— 25 punk­
tów). 

. Zniżkowała również marka niemiec­
ka, którą oddawano po 2.02, płacono zaś 
2.00. 

Utrzymał natomiast swój kurs dolar, 

8.87. Bank Polski podwyższył cenę obu 
walut funta o 10 punktów do 25.25, do­
lara o 1 punkt do 5.25, 5.26 i 5.28. 

Na rynku papierów procentowych 
tendencja była słabsza. Zwłaszcza kurs 
poż. stabilizacyjnej kształtował się znlż-
kowo i to zarówno na giełdzie nowojor­
skiej, jak i na rynku krajowym. W New 
Yorku notowano ją wczoraj (otwarcie) 
po 121.00, w prywatnych obrotach łódz 

Na giełdzie warszawskiej notowano go kich — 72.00 w żądaniu i 71.75 w płace-
wczoraj po 5.30 i 5/8 (kabel) w Łodzi zaś ulu. Pozostałe papiery notowano: dola-
po 5.28 w sprzedaży i 5.25 w ikupnie. Nie rowka 54.50—53.50, 5 proc. L. Z. tn. Ło-
zmieniła się również cena złotego dola- dzi za r. 1933 — 54.25 — 54.00, poż. bu­
ra, za którego żądano 8.89, płacono zaś dowlana 47.50 — 46.50. 

Jeżeli chodzi o sytuację ogólna 
jest ona w dalszym ciągu calkow'c 

niewyjaśniona. 

W ciągu dnia wczorajszego t e ^ j j , 
cja zniżkowa uległa dalszemu pc"-. 
nlu 1 to dość znacznemu. Uwzg lędn i j 
bowiem wczorajsze otwarcie oraz P^jj 
szy I drugi środek giełdy nowolofjjjM 
notowania spadły w stosunku do z"!J' 
nięcia sobotniego o 30 do 40 p u n k * " ^ 
OOOOOOGOGOGOOOGCDOOOOOOOOr̂  

Ustawy i rozporz^zen^ 
Ukazał się Dziennik Ustaw R. P. Nr. 1 7 'ja'' 

14 marca br., w którym opublikowane 
m. in. następujące ROZPORZĄDZENIA 0 

rakterze gospodarczym: \9? 
rozp. Rady Ministrów z dnia 13 m* r e? (po* 

roku o zmianie taryfy celnej przywozowe) 
93): ..>,.1 

rozp. Rady Ministrów g dnia 13 marca • F.Y 
zmianie rozp. Rady Ministrów z dnia 1 2,.,v»'' 
dziernika 1934 r. w sprawie zakazu P : I -
niektórych towarów (DOZ. 94); |,„ ' , 

roap. ministra skarbu z dnia 7 marca 
:l;tnp w nnrnrtimlpnl,, T ministrami: 7' LjńW wydane w porozumieniu z ministrami 

hadlu oraz rolnictwa i r. r. w sprawie 
rczp. ministra skarbu z dnia 10 czerwca r 

o ustaleniu cen sprzedażnych, spirytusu I 
niekonsumpcyjne (poz. 95); . 

międzynarodowa konwencja o ochron". 
podmorskich wraz z oświadczeniem f ł 

z dnia 26 lutego rb. w sprawie przy'. 
Polski i innych krajów do tej konwenc)1 

97 i 96); , i, 
obwieszczenie ministra przem. i h a?vj f l 0]i'" ( 

25_ lutego rb. w sprawie ogłoszenia )<̂ j ^ 
tekstu ustawy elektrycznej 
1922 r. (poz. 98). 

dnia 2' 
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M d ł o ś c i w PoJsce 
Według danych Głównego Urzędu 
etycznego ogłoszonego w Polsce 

^yczniu r. b. ogółem 7 upadłości wo 
«* w grudniu i 27 w styczniu 1934 

Ogrody i sady nie powinny być opodatkowane 
jako niezabudowane place.—Akcia o nowelizację 

rozporządzenia min. skarbu 

na 
s zz -

fkowanaa Niemiec 
*0,npensar.ylny imporł bawełny 

l^°czą s ię obecnie pertraktacje w 
P îe nowego układu kompensacyj-
P fnlędzy Niemcami a Egiptem. M. 

:|,0dzi o wymianę 15 tys. ton azota-

ch w f 
Ceny 
odrazi' 9 

sowiecj 
cenią Pó 

dajności 
aktowa"" 
1.150 tv 

10 rubli 
3. płaco"0 

zwy-| 
:dnio P0"! 
:ymuja n 

wełny 
i zawanj 
rocenf* 

"a bawełnę. Inne układy kompen-
tyne w sprawie dostaw bawełny to-
J si? z Południowa Ameryka. Już w 
,|c?niu b. r. import bawełny brazylij-
y wynosił około 5 tys. ton, zajmując 

.5 samem pierwsze miejsce w nie-
:eckim imnnrnp bawełny, podczas 

(j) Rozporządzeniem z dn. 31.3-1933 r 
min. skarbu podciągnęło pod pojęcie 
niezabudowanych placów, podlegają-
cych opodatkowaniu, również sady, ist­
niejące w miastach. Rozporządzenie po­
wyższe miało położyć kres nadużyciom, 
polegającym na fikcyjnem urządzaniu 
sadów, aby zwolnić place od opodatko­
wania. Cel ten w istocie osiągnięto, jed­
nocześnie jednak został pokrzywdzony 
szereg istniejących po miastach prawi­
dłowo 1 racjonalnie prowadzonych sa­
dów o charakterze w wielu wypadkach 
przedsiębiorstw przemysłowych, wła­
dze skarbowe bowiem opodatkowują 

, F J 0 0 

uiport bawełny ze St. Zjednoczo-
^ spadł na drugie miejsce z ilością 

k"" ton. Na trzeciem i czwartem miej-
fc P°d względem dostaw bawełny 
I )d"Ją się: Turcja (3 tys. t.) i Egipt 
ffi1 ^s . t.). 

tar... NOTOWANIA BAWEŁNY. 
1^0WY JORK. Loco 11.20, marzec 10.84, IC66

 to-87' m a > 10.90—91. czerwiec 10.91, 
V , \ 10.93—96, lienpień 10.78, wrzesień 10.63, 

tym rok? 

<jjłl»rnik 10.52—53, listopad 10.53, grudzień 
I życzeń 10.60. 

t i "OWY ORLEAN. Loco 11.06, marzec 10.71, 
.> ło­

żona fl? 

lie intere* 
roku C 
;go sy^' 
irzekrocZ'1 

d o s t a j 
wełny \ 

razy wy*' 
:tórzv K 
iodarsK'j 
osunko^a 
o pol i * 5 ' 

v . 

lie rozsOJ 
awcłnyjP 
le są * 

również place, które są eksploatowane 
jako ogrody i zaopatrują ludność miej­
ską w jarzyny i owoce. 

Wobec niewątpliwego i niesłusznego i 
pokrzywdzenia właścicieli sadów przez! 
obciążenie ich podatkiem, sfery gospo-j 
darcze wystąpiły o nowelizację odnoś­
nego rozporządzenia w kierunku zwol­
nienia z podatku od niezabudowanych 
placów - sadów i ogrodów, prowadzo­
nych w sposób przemysłowy, bądź też 
na potrzeby ich właścicieli, także w wy­
padku kiedy istnienie ich będzie pożąda­
ne ze względów zdrowotnych. 

Giełda pieniężna 
Na dzlsiejszem zebraniu giełdy walutowo-

dewizowej w Warszawie obroty dewizami byty 
zwiększone, przy tendencji niejednolitej. . Noto­
wano! Amsterdam 359,22 (-j—17), Bruksela 123.95 
(+17), Berlin 213 ( + 15), Gdańsk 173 (—16). 
Londyn 23.22 (23), Medjolan 44.16 (4-2), Nowy 
Jork 5.30,30, Nowy Jork-kabel 5.30,63 (-0,25), 
Madryt 72.50 (+50), Oslo 126.80 (—lOO), Paryż 
34.98, Sztokholm 130.15 (—85), Zurych 171.90 
( + 10). W obrotach prywatnych: marka niemiec­
ka 200 (+50) , szyling austrjacki 99, korona cze­
ska 21.90, frank francuski 34.98, frank- szwajcar­
ski 171.60 ( + 10), funt angielski 25.25 (—20)', do-

Przędza z odpadków 
znajdzie zby t w Syr j i , muszą być j e d n a k 

zniżone ceny 
Ostatnio dość szybki rozwój wyka- . i grubych tkanin dla beduinów. Import 

żuje w Syrji tkactwo, w związku z' odbywa się przedewszystkiem z Włoch, 
czem stać się może aktualna sprawa i pod_nazwą „Cascami" 

rai 5.28. rubel złoty 4.55, dolar zloty 8.88,25, ru 
' rny 1.66, bilon 0.76. Bank Polski płacn 

loty dolarowe 5,26. 
AKCJE: Na rynka akcyjnym oboty były 

•87, lipiec 10-94, październik 10.53, gru 
?,10.57. styczeń 10.62. ŷERPOOL. Loco 6.49, marzec 6.41, kwie-

maj 6.27, czerwiec 6.24, Upiec 6.21, 
Pv 6.14, wrzesień 6.07, październik 5.98, 
JSP*<1 5.95, grudzień 5.95, styczeń 5.96, luty 

I 'JSarzec 5.95. 
lv lipska. Loco 8.37, marzec 8.07, maj 8.05, 
I ? 5 8.03, październik 7.98, listopad 7.98, styczeń 

•marzec 7.98. 
; UPPER. Loco 7.23, marzec 7.08, maj 7.04, 

tu 6 9 0> październik 6.88, listopad 6.G7, sly-
K? 6.88, marzec 6.91. 

eksportu z Polski półsurowców na po 
trzeby tego przemysłu. 

Istniejące fabryki, jak i rozgałęziona 
sieć chałupników w takich centrach, 
jak Alep, Homs i Damaszek, przerabia­
ją zazwyczaj półfabrykaty zagraniczne, 
sprowadzane pod postacią wszelkiego 
rodzaju przędzy. 

W Alepie dość znacznym popytem 
cieszy się, między innemi przędza wyra 
blana z odpadków wełny i bawełny, nie 
barwiona, lub farbowana na różne kolo­
ry. Używa się jej do wyrobu dywanów 
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W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 5 2 (róg Nawrotu) Nr. icL 194-03. Choroby skórne I weneryĉno przyjmuje frrtilcty I dzieci od I do 3 I od 7 do 8-ej. 

* " ~~\ ł» — -

Towar włoski sprzedaje się po cenie 
2.25 franków francuskich za 1 kg cig. 
Bejrut, lub Aleksandrja, Przychodzi on 
w belach, zawierających po 20 paczek 
4.5 kilogramowych. Próby dostaw tego 
rodzaju towaru pochodzenia polskiego 
wykazały, że nasz towar przy Jednako­
wych cenach stanowi wyrób gorszego 
gatunku. Włoskie „cascami" jest bo­
wiem przędzone, według opinji odbior­
ców syryjskich, z odpadków przędzy 
wełnianej i bawełnianej, podczas gdy 
artykuły polskfe (głównie białostockie) 
są z regenerowanej wełny, to znaczy z 
odpadków tkanin, wskutek czego są 
słabsze i mniej wartościowe. 

Obniżenie ceny byłoby więc przy­
puszczalnie głównym warunkiem roz­
woju eksportu tej przędzy na rynek sy­
ryjski. 

Zaznaczyć należy, iż firmy zaintere­
sowane mogą obejrzeć wzory przędzy 
pod nazwą „cascami" w łódzkiej Dele­
gaturze Państwowego Instytutu Eks 
portowego. 

%. z b ieeu ul. Napiórkowskiego 1 Sosnowel. 
^L n 'aci i udziela biuro — Piotrkowska 276.1 

„ Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEUMCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, eardła I krtani 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

teL I2S-26 
przyjmuje od 4 do 8 wleoz. 
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ZDJĘCIA FAŁOGRAFICINE DLA CELÓU; RIPRODUT<CJI. [ 
twsunKiJ 
PROJEKTY f 

g * k l a c l 
ś w i e c k i 

Śródmiejska 
^ t a l . 1 5 5 - 2 8 

Warzysze^iaKÓ^iwoja^w TRADYCYJNY BAL PURYMOWY 
S I E N K I E W I C Z A 3 - 5 . . . N - I . . . . j _ _ _ T . . . I 

ograniczone, przy tendencji doić słabej. Notowa­
no: Bank Polski 89.75 (—25), Węgiel 13.90 f—10). 
Lilpopy 10*5—10.75, Ostrowieckie 2250, Stara­
chowice 15.90—15.80—16 (—15). PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była słabsza. Notowano: 
3 proc. budowlana 46.75 (—25), 4 proc. dolar. 
53.50, 4 proc. inwest. serjowa 11850 (+50) , 
5 proc. konwers. 68.23—66-30 (—25), 5 proc. 
kol. 63.25—63.50 (—50). 6 proc. dolar. 78.25— 
78 (—100), 7 proc. słabli. 72.13—71.75 1—100). 
4 i pół proc. ziemskie 53—52.85—53, 7 proc. 
ziemskie doi. 51.25 (—25), 4 i pół proc. Warsza­
wy 69 (+100), 5 proc. Warszawy stare 7.75 
(+25) , nowe 61,25, odcinki po 1000 zlolvoh 6130, 
5 proc. Częstochowy nowe 51, 6 proc. oblig. mia­
sta Warszawy 6-4* serfa 68.50 (—50). Tranzakcje 
dokonane a nienotowane: 4 proc. inwest. zwy­
kła 115.50, 5 proc. państwowa renta ziemska 66, 
8 proc. dillonowska 93—92.25 (—100), 7 proc. 
śląska 72.50 (—75), za 7 proc. warszawską dola­
rową żądano 71.75. 

GIEŁDA 4ÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło­

dzi notowano: dolary — sprzedaż 5.28, kupno 
5.27, dolarówika 54.0C—53.50, potyczka budowla­
na 4/750—47.00, pożyczka inwestycyjna 115 50— 
115.00, pożyczka stabilizacyjna 72.50—72.25, Banll 
Polski 91.00 - 00,50, 3 proc. Listy Zast. m, Łod*' 
za rok 1933 — 54.50—54.00. Tendencja utrzy­
mana. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkie) giełdy 

zboiowo-towarowej notowano: żyto 14.00—14,25, 
pszenica 17.50—18.00, jęczmień przemiałowy 15.00 
—15.50, jęczmień browarowy 17.00—lS^OO, owiee 
jednolity 15.50—16.00, owies zbierany 15.00— 
15.50, mąka żytnia I Jat. 21.00—2200, mąka żyt­
nia II gat. 22.00—23.00, mąka pszenna gat. A. 
30.00—34.00, gat. B. 29J00—30.00, gat. C. 28.00— 
29.00, gat. D. 27.00-27.50, gat. E. 26.00—26.50. 
otręby żytnie 950—9.75, otręby pszenne 10.00— 
10.25, otręby pszenne grube 10.25—10.50, rzepak 
40.00—42.00. groch polny 25.00 — 27.00, groch 
Victoria 36.00—40.00, makuch lniany 16.50—17.50. 
makuch rzepakowy 13.50—14.50. koniczyna czer­
wona 100.00—130,00, koniczyna biała 50.00— 
90.00, łubin niebieski 9.50—10.00. łubin żółty 
11.00—11.50, wyka 27.00—29.00, pelusrka 29.00— 
30.00. ziemniaki 2.75—3.25 śrut Soya 20.50—21.00, 
seradela llOO—11.30. 

Wymiana towarowa 
z Estonią 

Jak donoszą z Tallina, rząd estoń­
ski upoważnił posła estońskiego w 
Warszawie p. Markusa do podpisania 
estońsko - polskiej umowy w sprawie 
wymiany towarów na r. 1935/36. Układ 
przewiduje obrót w wysokości miljona 
koron estońskich. 

Zawiadamia S z . P a n i e , ż e 
powróci ł z P a r y ż a z na j -

n o w s z e m i m o d e l a m i . 

SIENKIEWICZA 3 - 5 
odbędzie się w dniu 23 marea r. b. Liczne atrakcje Bilety do nabycia w sekretarjacie. 

»*wi< Kino-Teatr 

B r o m s k i e g o ns 7 4 - 7 6 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

11 n II! 
j js iś premiera! 

„ Ś L U B Y U Ł A Ń S K I E " 
Kawalkada Polskiej Kawalerji od 1914 r. 

W filmie tym są śpiewane przeboje: „JAK CAŁOWAĆ, TO UŁANA" (Fox-trott), „AWANS DLA PANNY" (walc). 
W rolach głównych: 

TOLA MANKIEWICZÓWNA, MARJA MODZELEWSKA, FRANCISZEK BRODNIEWICZ, WITOLD C O N T I , 
WŁADYSŁAW WALTER. STANISŁAW SIELANSKI I CZESŁAW SKONIECZNY. 

Ceny miejsc:. I m. 1.09, I I ra. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 
Następny program: SYLVIA SIDNEY jako KSIĘŻNICZKA PRZEZ 30 DNI. 

Najpiękniejszy uśmiech ekranu olśni i oczaruje. 

L > 

o, F R A N C I S Z K A G A A L 
P I O T R U Ś D z i ś w k i n i e „ R A K I E T A " 

Sienkiewicza 4 0 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej, soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej. 
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KINO- TEATR DŹWIĘKOWY 

(PIOTKOWSKA 108). 
Początek o godz. 4-ej popoł 
•asse-nartout 1 bilety ulgowe nieważne. 

dawno oczekiwana 
p remjera l 

Potężne arcydzieło produkcii wiedeńskiej (W WERSJI NIEMIECKIEJ) wedtug głośnej sztuk' 
teatralnej K. Winsloe p. L. 

• i i f IM 

C.Madchcn In Uniform") 
Wspaniała epopea buntrf młodych istot! Film. który poruszył świat! . j ~lmvotih& Wicek i ffterfa rmw 

W rolach głównych: 
genialna aktorka europejska 

Nad program: Tygodnik Foxa, 

Dr. Gutsztadt 
GINEKOLOG 

Zachodnia 62 
(Śródmiejska 14). tel. 129-52 

przyjmuje od 11—1 I od 5—7. 

Sygnatura: Km. 53,35. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru XVII-go TOMASZ CHO-
RZELSKI, mający kancelarię w Łodzi, 
ul. Sienkiewicza Nr. 67 na podstawie 
art. 676 i 679 K. P. C. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 24 kwiet­
nia 1935 r. o godz. 11-ei w Sądzie 
Grodzkim w Łodzi, ul. Trębacka Nr. 18 
sala Nr. 9, odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należą­
cej do dłużników Kazimierza-Oskara 
Fiszera, Alicji-Janiny FroellchoweJ, 
Melanji-Emilji-Henryjety Stegmanowe], 
Stefanji.Haliny-Friedy Fiszer oraz E-
milii-Huldy Fiszer nieruchomości miej­
skiej, położonej w m. Łodzi, przy ulicy 
Południowej pol. Nr. 26, hip. 485, rep. 
nip. Nr. 2384, składającej się z placu o 
powierzchni 200 prętów kw. czyli oko­
ło 3700 mtr. kw., oraz zabudowań mie­
szkalnych i gospodarczych. Nierucho­
mość ta posiada księgę hipoteczną w 
Wydziale Hipotecznym w Łodzi. 

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zt. 130.000.—, cena zaś wy­
wołania wynosi zł. 97.500.— 

Przystępujący do przetargu obowlą 
zany jest złożyć rękojmię w wysoko­
ści zl. 13.000.—. 

Rękojmię należy złożyć w gotowlź-
h!e albo w takich papierach waitośclo-
wych bądź książeczkach wkładkowych 
instyrucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich, Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdo­
wej. 

Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodatkowem publicznem obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacji I przysądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, żc 
wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub Jej części od egzekucji 
i żc uzyskały postanowienie właściwe­
go sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho 
mość w dni powszednie od godziny 8-eJ 
do 18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w sądzie 
grodzkim w Łodzi, ul. Trębacka Nr. 18 
sala Nr. 7. 

Dnia 15 marca 1935 r. 
Komornik: (—) T. CHORZELSK1. 

Sygnatura: 331/35. 
OBWIESZCZENIE. 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi IV rewiru STEFAN ZAJKOWSKI. 
mający kancelarię w Łodzi ul. Naru­
towicza Nr. 35 na podstawie art. 602 
K. P. C. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 28 marca 1935 r. o godz. 
12-ej w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 120 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo­
ści, należących do Ludwika Kuka, skła 
dających się z kredensu, biurka i ser-
wantki na rzecz Adolfa Kurtza osza­
cowanych na łączną sumę zł. 550.—. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyże] ozna­
czonym. 

Łódź, dnia 4 marca 1935 r. 
Komornik: ( - ) S. ZAJKOWSKI. 

KINO 

NARUTOWICZA 2 0 
Pocz. 4, 6, 8, 10.15 

ran 

M U Z Y K A ; 

IM A T E R y X £ Y Ci' b'OK U M E U T t Y ^ 

jbEoyisiy wvnrz?>SA.)A,cv 
A U T E N T Y C Z N Y D O K U M E N T 

Teren wielki 16000 mtr. kwadr. 
w ruchiiwem mieiscu na ul. Zgierskiej przed przystan­
kiem tramwajowym o trzech frontach ulic, nadający się 
na boisko, place rozrywkowe, tenisowe, cyklodrom, 
składy drzewa budowlanego i t. p. do natychmiastowe­
go wynajęcia. Wiadomość: tel. 222-43 między 8—10 
i 14-17. 

M a t k i ! 
Zapisujcie 

swe dzleo) do 

„KROPLI MLEKA" 

Dr. BRAUN powróci! 
Spec. chor. skórnych i wenerycznych 
przyjmuje od 8—1-ej I od 4—8 wiecz. 

Cegielniana 4, tel. 216-90 
Dr. MED. 

S . K a n t o r 
SpecJ. CHOR. SKÓRNYCH 

1 WENERYCZNYCH. 
PIOTRKOWSKA 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wlecz, 
w niedziele i święta od 8—2 po pot 

lit 

FI C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cy&inowanie. drutowanie, 
froterowanie o i u sprzątanie biur, po 
'(•1 Czyszczenie szyb 

Piotrkowska 44. telefon 167.45 

DR .MED. MARJA LEWIN SONÓW A 
CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 
PIOTRKOWSKA 8 6 , tel. 143-63 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
p i e l ę g n o w a n i e cery 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
zatw. p. wł. państwowe czynna 

Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wlecz. 

Do akt Nr. Km. 140/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w ŁO' 
dzi, rew. 2-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Przejazd Nr. 40 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
22 marca 1935 r. o godz. 12-ej w Łodzi, 
przy ul. Głównej 9 i Pierackiego Nr. 6 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: mebli, aparatu ra­
diowego, 16 sztuk popeliny koszulowej 
oraz maszyn oszacowanych na łączną 
sumę zł. 8.000.—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik: (—) LUDWIK HOLLAS, 
Łódź, 
Sprawa Jana Pietrasika p-ko Fran­

ciszkowi Kołodziejskiemu. 

(nô kdocofełii3| 
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Z p r a w d z i w e j szwedzkiej stali, bo wyrabiany w SZWECJI 

V I K I N O 
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Dr. HALTRECHT 
Choroby skórne, weneryczne I mo> 

czopiclowe 
PIOTRKOWSKA 10. TEŁ. 245-21 
Przyjmuje od g. 8-ej do g. 11 rano, od 
1.30 do 2.30 popołudniu i od 5 do 9-ej 
wiecz. W niedziele i święta od 10 do 

1-ej w poł. 

DOKTÓR 

H. SZUMACH ER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE] 

Piotrkowska 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9. pp„ 
w niedziele 1 święta od 10—1. 

I . 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 1 od 6—8 po pol, Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

Kupno I sprzedaż J 

FRYZJERSKI zakład, śródmieście do 
sprzedania. Oferty do Administracji 
pod „Ruchliwy". 

WÓZKI dziecięce, wyżymaczki po 
cenach fabrycznych poleca M. Jacobi 
Piotrkowska 107. sklep w podwórzu. 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 183-04, 
g. 10—12 rano, 3—4 po poł. 

URZĄDZENIE do stołowego i sypialń 
(nowoczesne) oraz lampy luksusowe o 
kazyinie do sprzedania. Dzwonić 139-23 
RADIOVOX do sieci zł. 135.— z 3 lam 
parni i głośnikiem, zl. 180.— z 4 lam 
parni. Sprzedaż na raty, Piotrkowska 
nr. 79 w podwórzu. 
DOM do sprzedania 4 mieszkania mu 
rowane, ulicą Konopnicka Nr. 29. 23 

Lokale 

2 POKOJE elegancko umeblowane z u-
żywalnością kuchni, wszelkiemi wygo 
darni, telefonu do wynajęcia, Naruto 
wicza 56 m. 25. 
!DO WYNAJĘCIA słoneczne 6-cio po­
kojowe mieszkanie z wszelkiemi wy­
godami, wyremontowane, front I p., 
Sienkiewicza Nr. 48 u gospodarza. 

MIESZKANIA 1, 2 i 3 pokojowe ^ 
duży sklep z wszelkiemi wyS.0"^ 
Gaz, elektryczność, łazienka. Ml-
niski. Park miejski pośród bh'^.^ 
Wiadomość: Administracja Nie^j! 
mości Z. U. S., ul- Bednarska tv',j|, 
Tel. 181-05. Dojazd t r a m w a j a m i ^ 
POKÓJ frontowy, 2 okna, ładnie fJ 
błowany z wszelkiemi wygodanjjjpj 
lefonem I piętro *do wynajęcia. *' 
kowska 192, m. 3. 

ioi 
, (Pt 
to nad 
wozda 
chodu 
Józefa 
l Urc 
kle v 

cześć 
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^ano 
*anta 
Mwa 
$t\vow 
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3 POKOJE z kuchnią, przedpokoi 
bowy, kąpielowy, wygody, gaz fl 
tryczność, dwa wejścia, Zawadj£% 
JEDEN lub dwa pokoje z wsze 
wygodami ewent. z utrzymanieifl 
dam solidnej osobie, Śródmiejski 
m. 10. 
MIESZKANIA 4 i 8 pokojowe z < • 
kieml wygodami do wynajęcia, jr 
domość na miejscu ii dozorcy, tfjn 
ściuszki 53 1 Sle.ikscwlcza 83. ^n'cJ,A 
cje bliższe w Administracji Niei^jj) 
mości Z. U. S. w Łodzi: ul. bedfl»' I 
24, telefon 181-05. S?L 
DUŻY, umeblowany pokój fronto* jj 
nlekrenującem wejściem, z -uży*'^! 
ścią telefonu, z całodziennem utrjj <H 
niem od zaraz do wynajęcia. ^ I M 
mość: ul. Główna 5, m. 15, tel. ' "jifl 

c Posady 

BEZPŁATNIE pragnie pracować f J. 
lidnej firmie urzędniczka z wie lo -
praktyką, znająca perfekt biuroy: 
sprawy podatkowe i buchalterie- . 
„Nieprzeciętna". A, 
MANICURZYSTKA zdolna potff 
od zaraz na stałe, Śródmiejska ZJ* 

OGRODY, OGRÓDKI zakładam 
rabiam oraz wykonuję wszelkie \ fi 
ogrodnicze. Dostarczam wszelkicn,,|C 
A l i - V ii— T I , _ . „ I i inA ' | ślin. Koplin 
fon 127-39. 

Piotrkowska 226. 

PRZEDSTAWICIELSTWA, lub t&jjt 
stwa interesów na Warszawę P°injjUj 
ię. Czasowo w Łodzi, telefon l l i ^ Ł 
ZAGINAŁ kwit kaucyjny Nr. 5 0 5 ^ 

22.V1II.28 r. 
Dawida. 

na zl. 25.— Regę" 

DO P. P. ZŁODZIEJÓW! '1 i; 
wczoraj tramwajem, wykradzi0" $ 
portfel z wekslami które nie rt^F 
nikogo żadnej wartości. Proszę lfv 
clć je za zapłatą do Najmar* • / 
Wolności Nr. 9, Dyskrecja zapew" 

Redakcla I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcla- S e k r e f . r J P«i1«lrMł i w M 
dział miejski: 133-23; dziąl gospodarczy: 136-56; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznią - 180-80 Konto P. K. O Wydawnictwo & 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 &r. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5 — „Republika" I „Ex-
pre<;s" W Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm? Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

T F N V OGŁOSZEŃ- Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 - zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz ram:-Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.- . Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł 150 poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj-
m r i 2 T S t r . o Ł u zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej; Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. -

Słuszne reklamacje będą uwzględnianej 
o ile wniesione będą najpóźniej w claB" 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazani" 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej s ! ' 
mej treści co pierwsze. — Omyłki, kto' 
zasadniczo nie zmieniają treści ORIOSZ6" 
nia nie upoważniają do żądania zwrot" 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia' ^ 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław SmólskL Redaktor odp. Wacław Smólskl. Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64. 
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